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^ /ju ż  bardzo wiole skreśliła ze swoich należytośei 
na rzecz Niemiec, gotow a jest nawet do dal
szych ustępstw, ale niechże Ameryka i Anglja 

! okażit wobec Francji równą chęć do ofiar. Na- 
j leży przypomnieć, że Francja nietylko obniżyła 
I sumę odszkodowań, należących się jej od Nie- 
:miee, ale równocześnie zrzekła się kw oty 1 2 V2 
miljarda franków w zlocie, której miała prawo 

i żądać z rubryki długów międzykoaIicyjny''h. 
Francja udzielała kredytu bez robienia intere
sów i skreśliła swoje wierzytelności z tego ty- 

i tulu.
j Tego wszystkiego nie chciał uwzględnić 
Lloyd Oeorgc, któremu się zdawało, że osłabie
nie Francji jest zarazem wzmocnieniem An- 
glji. Następca jego Bonar Law nic chciał iść 
dalej tą drogą i szukał porozumienia z Fran

ki i mim
Kraków, 20 czerwca.

Zagadnienie odszkodowań niemieckich w 
swojej osi rej formie wyłoniło się już prawie na
zajutrz po zawarciu traktatu wt rsalskiego, któ
ry w koneepeji francuskiej był jasnym aktem 
dyplomatycznym, a tylko dzięki zabiegom 
Lloyd tGeorgea stal się instrumentem, podob
nym do miecza obosiecznego. Miał być wymia
rem sprawiedliwości na rzecz Francji i Belgji, 
owych państw, na których wyładował się w 
pierwszych dniach w ojny „furor teutonicus11, 
ciążąc na nich jak straszliwie potworna zmora 
aż do końca zmagania się kultury z barbarzyń
stw* m. Miat Francji i Belgji powetować przy
najmniej w części materjalne straty, które za 
dni obecnego pokolenia nie zostaną wyrówna
ne. Miał zarazom być wyrokiem, wydanym na 
przestępców niemieckich przez te wszystkie 
państwa, które wystą,pily do walki przeciwko 
hydrze pruskiej, wspomaganej przez oszuka
nych trabantów. Niestety traktat wersalski o- 
kazal się owym mi* czem obosiecznym, Który 
nieustannie kaleczył Francję i Belgję, zamiast 
spaść na kark powalonego Frusaka. Gdziekol 
wiek i kiedykolwiek wyłoniła się jakaś ważna 
sprawa polityczna, odszkodowania niemieckie 
były kulą u nóg zwycięskiej Francji, krępująoą 
swobodę jej ruchów

Cierpiała na tein Francja, cierpiały także W  
państwa, które po wojnie światowe] uciekały 
się pod jej opi* kc. Dzieje 1‘olski od roku 1918 
są dowodem aż. nadto wymownym, jak stosu 
nek Niemiec do Francji byl wyzyskiwany czy 
to przez Lloyd Georgea, czy przez Nittiego, 
czy  wreszcie przez cały szereg podrzędnych 
czynników, ażebv w zarodku psuć to wszystko, 
co  Francja budowała dla siebie i dla nas. Je
żeli sprawa Śląska Górnego, dalej sprawa 
Gdańska, a wreszcie inne-sprawy mniej lub 
więcej dla nas doniosłe, zostały rozwiązane w 
sposób dla nas szkodliwy, to jedynie dzięki tej 
okoliczności, że odszkodowania niemieckie w 
połączeniu z gwarancją zabezpieczenia Francji 
przed odwetem niemieckim, były stale w y zy 
skiwane przeciwko Francji, a w następstwie 
przeciwko Tolsce.

Dalsze powikłanie tego zagadnienia przypi
sać należy połączeniu odszkodowań niemiec
kich z długami międzykoalicyjnemi, tiuMeż z 
wierzytelnościami, które posiada Ameryka na 
hipotece Europy. Jeżeli obrońcy Niemców w y 
stępują z argumentem, że w j magania pieniężne 
Francji są za wysokie, to Francja nawzajem 
odpowiada, że jest najhardziej poszkodowaną 
skutkiem w ojny, a długi jej, zaciągnięte w 
Londynie i Nowym Jorku, nie są pożyczkami 
gotówkowemi, ale nalcżytoścłami za materjał 
wojcnMy, który służył zarówno do obrony Fran
cji, jakoteż i je j aljantów, o wiele lepiej zabez
pieczonych przeciwko spustoszeniom wojen
nym. Ameryka i Anglja, dostarczając swoim 
sojusznikom rozmaitych materjalów wojennych 
robiły niezgorsze interesy, a dzisiaj przedkłada
ją rachunki zo swoich wierzytelności. Francja
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cją, opartego nie na chwilowej konjukturze, 
choćby najbardziej korzystnej dla Anglji, ale 

jiia podstawie trwałego współdziałania. Bonar 
Law po krótkich rządach ustąpił, dając ząlej 
3 wie początek nowej orjentacji angielskiej w 
sprawne odszkodowań, na szczęście jednakże 
Baldwun, ująwszy po nim ster rządów* przy
swoił sobie zarazem wspomnianą oijentacje.

Sprawa odszkodowań niemieckich została 
wreszcie wypchnięta z martwego punktu i po
rusza się —  o ile sądz.ić można z dot yclicza- 
sowy eh wiadomości —  w kierunku stanowcze
go jej załatwienia. Jest ono pożądane zarówmo 
w. interesie Francji, jaK w interesie Europy. Je
żeli Niemcy, świadomi doniosłości tej l?Avestji, 
dziś jeszcze stawiają opór, to koalicja powin 
na wobec nich zastosować środki przymusowe.

S p r a w y  p s l i f ^ e ^ n ©

P r a e s l l e i i i e  w a l u t o w e
ZAW IESZENIE GIEŁD W ALUTOW YCH .

Warszawa, 19 czerwma (A\Y). Na mocy para
grafu 22 ustawy giełdowej giełdy walutowe zo
stały zawieszone aż do odwolauia. Wszystkie 
banki tracą prawa dewizowe t obowiązane są 
do piątku przedstawić swoje remanenty w Pol
skiej Krajowej Kasie Pożyczkowej.

POW ODY I SKUTKI ROZPORZĄDZENIA  
O GIEŁDACH.

Warszawa, 19 czerwca (Tel. wł.) Rozporzą
dzenie, zawh rające obroty giełdowo walutami 
wydano równocześnie ?. cofnięciem praw dewi
zowych bankom, które Je posiadały. Zakaz ten 
wywołany zostai okolicznościami, że poważniej
sze banki uchyliły się zupełnie od obrotu walu
tami a trudniły się tem tylko banki mniejsze 
spekulacyjne. Równocześnie Wydano roz-po- 
rządz.ime, ażeby wszystkie waluty, otrzymano 
za ekspoit przekazywane były wprost do P. K. 
K. P.

Jak słychać, w szystkie powyższe rozporzą
dzenia wywarły już częściowo swój zbawienny 
skutek: na czarnej giełdzie dziś wieczorem za
panowała formalna panika, a kursy wmlut wy- 
sokocennych szybko spadały.

IN F O R M A C J E  L R Z E D O W E  O  D A L S Z Y M  
S P A D K U  M A R K I P O L S K IE J .

Warszawa, 19 czerwca (PAT). Prasie war
szawskiej w zwdązku ze spadkiem waluty pol
skiej udzielono ze sfer miarodajnych następu
jących wyjaśnień: Marka polska w ciągu dnia 
wczorajszego spadla w tym samym stopniu to 
marka niemiecka, albowiem ich wrzajemny sto
sunek w sobotę i poniedziałek nie uległ żadnej 
zmianie. Jasnein wdęc jest, że spadek wczoraj 
szy jest w dalszym ciągu spowodowany kryzy
sem finansowym w Niemczech. Oddziałanie te 
go kryzysu jest jeszcze nie do zwalczenia dla 
słabszego ekonomicznie organizmu gospodar
czego Polski, chociaż analiza ostatniego spad
ku marki polskiej wskazuje, że zależność murki 
polskiej od marki niemieckiej, będąca dotych
czas Stałym obiawem życia finansowego Pol
ski, stopniowo się zmniejsza. Oddziaływanie 
Kryzysu niemieckiego na stosunki gospodarcze 
Polski możliwe jest naturalnie w obec nieupo
rządkowanego budżetu, nacechowanego defi
cytem wskutek późnego uchwalenia przez Izby 
prawodawcze upoważnień podatkowych dla 
iządu, a w  szczególności podatku przemysłu- 
■wego i grunt,owego. W pływ  kataklizmu gospo
darczego Niemiec na sytuację finansową g o 
spodarczą Polski jest tak silny, wskutek silnie 
rozwiniętych stosunków handlowych z Niem
cami, a wyrażających się cyfrą 70 proc. warto
ści ogólnego olłsportu polskiego do Niemiec cy 
frą 30 do 40 proc. wartcfśći importu do Polski -z 
Niemiec. Ostatnio przeobraziły się Niemcy w 
organizm o niższej od Polski walucie, więc or

ganizm o niższych cenach wewnętrznych, co 
wplynejo na zatrzymani)' wywozu do Niemiec, 
oraz zmniejszenie \vy*wozu w innych kierun- 
kachp«a to wskutek zwiększonej konkurencji 
i Niemiec.

OPRADY NAD PRZESILENIEM 
FINANSOWEM.

Warszawa, 19 c z urwała (PAT). W  dniu w czo
rajszym Komitet ekonomiczny Rady ministrów 
odbył posiedzenie, na którem ustalił plan akcji 
zaradczej wobec kryzysu finansowego. Płan ten 
był następnie* przedmiotem wyczerpującej d "- 
skusji na wczorajszem posiedzeniu Rady mini 
strów, które przeciągnęło się do godz. 10.39 
wieczorem.

PILNE U STAW Y FINANSOW E.
Warszawa, 19 czerwca (P AT). „Kurjor War

szawa1, i“  dowiaduje -ię, że p. minister skarbu 
Grabski zamierza domagać się od Sejmu za
łatwienia .12 ustaw skarbowych jeszcze przed 
ferjami letniemi W śród projektów, Ktorycn >y- 
ehle «alatwicnie p. minister uważa za koniecz
ne, jest ustawa o podatku majątkowym, finan
sach Komunalnych i prowizorjum budżetowe na 
i II. kwartał roku bieżącego.

PR ASA W IED FN SK A 0  Ma RCE FOLSKIEJ.
Wiedeń, 19 c z e n tca  (P A T ). „N . Fr. Presse“  

zam ieszcza artyku ł ze źródła polsk iego, om a
w ia jący  politykę zagraniczną polską, w  zw iąz
ku z expose ministra Seydy . Nawdązując do 
spadku marki polskiej, artykuł zaznacza, że 
chodzi tu o m anewr spekulacyjny, jedm tkże je 
g o  pow odzenie jest tem mniej' zrozum iale, ile że 
ca ły  świat wm, iż wtwnetrzna wartość marki 
polskiej żadną miarą me usprawiedliwia zde
precjonowania waluty polskiej za graricą. Jest 
lo  jedną z psym hologiczno-finansowyeli zaga
dek, d laczego  waluta tak bogatego  państwa, 
j.ik  Polska, narażona jest na tak gw ałtow ne 
w strząśnbnia  za granicą i to zagadką tem bar- 
dziej tjem niezą, skoro polityka zagraniczna 
polska jest tak w ybitnie pokojowa, iż nie m oż
na się po niej obaw iać żadnych  niespodzianek.

,,N. W. AbendblatF omawm spadtk marki 
polskiej w artykule o tendencji niechętnej 
Polsce, przyczettt jednak stwierdza, że ogólne 
bogactwo Polski nie uzasadnia spadku marki 
polskiej za granicą.

DEFICYT PA Ń STW O W Y W  MAJU.
Warszawa, 19 czerwca (AW ). W edług do

tychczasowych zestawień kasowych za miesiąc 
maj, ogólna suma wy datków państwowych w y 
nosiła 1.137,9 miljarclów podczas gdy docho
dy w tym miesiącu przymiosły 8ól,S  miljardów 
marek. Deficyt więc w miesiącu maju wynosił 
286 miljardów. Pokryto go w poważnej sumie 
bo w l i8 ,3  miljardów, wpływami z/T sprzedaży 
bonów skarb iwych, pozostałości zaś pożyczką 
skarbu państwa w P. K- K. P.

ODW ET NA GDAŃSKU.
Gdańsk, 19 czerwca. (PAT). W  dniu 1J Lun. 

komisarz jenwalny Rzeczypospolitej, p. Pluciń
ski. wystosował do Senaitu wolnego miasta na
stępującą notę: „Nawiązując do ndty mojej do 
p. prezydenta Senatu z dnia 28 maja br.. mam 
zaszczyit zawiadomić Senat: W obec zakazu ze 
•strony wla*dz gdańskich zatrudnienia na: obsza
rze wolnego miasta Gdańska następujących o- 
by*watc*li polskich (tu następuje 16 nazwiKkj oby
wateli pokkiich), -co rząd polski uważa za rów n o-1 
znaczne z wydaleniem, wydatne zostało zarzą
dzenie wydalenia z obszaru Rzeczypospolitej 
polskiej następujących obywateli Gdańska (tu 
naatęspuje wymienienie 16 nazwisk, wydalonywh 
z Dolski, obywateli gdańskich)11.

ZANIEPOKOJENIE W  GDAŃSKU.
Gaańsk, 19 czerwca, (AIV). Ostatnie narady 

polskich czynników rządowych ® Warszawie 
w sprawach gdańskich w yw ołały w kałach rzą
dowych gdańskich, równie jak wśród ludności 
miepcowej wielkie zaniepokojenie. W szyscy 
bowiem utrzymują, że konferencja ta była po
świecona ustaleniu zaaad nowej polityki wobec 
Guańska.

W IELKIE ZAM IARY L IT W Y .
Kowno, 19 czerwca.. (AW ). Prezydent republi

ki li rawskiej, Stulginskis, zaznaczył w przemó
wieniu programowem w Sejmie, żo Sejm kowień 
ski będzie musiał się zająć sprawą granicy pol
sko-litewskiej, oraz sprawą Kłajpedy, prz\vj 
czem LiiLwa trwać będzie przy utrzą maniu obe
cnego stanu rzeczy w Kkujjfiedzie i mimie prote
stu państw ententy nie zmieni konstytucji ob
szaru kłajpedzkiego.

Z OBOZU UKRAIŃSKIEGO.
Od czasu „Nar. dnego Zj3zdu“  partjj trucLo- 

wików rozpoczęła usinną agitację, celem utwo
rzenia jednolitego frontu przeciw Polakom. D o
tychczasowo jednak niepowodzenia polityczne 
tej partji, jak również prowadzona juzy pom o
cy  bezwzględnych środków walka przeciw in
nym sUronnLctwom ukraińskim, doprowadziło

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ NA  
GÓRNYM ŚLĄSKU.

Katowice, 18 czerwca;
Dnugi dzień siwego pobytu na Śląsku Gór

nym p. prezydent Rzoczypospolitej rozpoczął 
od awtiledzonia kopalni węgla- Skarboferm w 
Królewskiej Hucie. U wejścia do szybu W yzw o
lenie powitał dostojnego gościa naczelny dyre
ktor inżynier Ci-zewskr, ofiarując p. prezyden
towi popiersie Kcac-juszki, wykonane artysty
cznie z polerowameg’0 węgla. (Następnie imie
niem górników przemówił p. Fusch, wyrażając 

[radość z powodu odwiedzin najwyższego do- 
fstt jnika państwa w tej prastarej dzielnicy I'ia- 
|stowgej, gdzie mc nie m ogło zabić ducha pol
skiego. P. prezydent podziękował za te proste 
słowa i oświadczył, że dzięki wdaśnie cennym 
zaletom duchowym ludu górnośląskiego., dziel
nica ta w‘róciła do Polski i zadla ją  nietylko 
Skrrbami swojej ziemi, ale skarbami ducha jej 
mieszkańców. Na zakończenie p. prezydent ser
decznie ucałował wzruszonego górnika. Po zwie 
dzeniu szybu, p. prezydent udał się do ratusza, 
przed którym powitała p. prezydenta jedna z 
sędziwych i wi&ice zasłużonych działaczek, Go- 
hisiowu. Następnie przywitał p. prezydenta p. 
Dąbek z Królewskiej Iluty. P. prezydemt dzię
kując za powitanie, zaznaczył, że przed chwilą 
właśnie po-dziwdal podziemne skarby Śląska, 
lecz, j c &7j . zo oenniejszemi skarbami są gorące 
serca tej ludności, która, pomimo w'ick*vwej nie
woli, umiłila dachować wierności dla Macierzy.

wprawdzie d o  inwiorzen i frontu jednolitego, 
lecz front ten skierował się właśnie przeciw par- 
tji irudo*rej. A  front ten tworzą nietylko wszy
stkie sŁronmolwa nu-kie, tecz także znaczna 
więszość członków tej hamsliwej pirtji. W  tych 
warunkach jedynem wyjściem jest likwidneja, 
która* iakiyczm e nastąpić musi i to już w naj
bliższym czasie.

Na. gruzach rozpadającej się pnrtj.i cni Jo wiej, 
której spocjarhiie ostatnią pięcioletnią działal
ność z przek.eristwem wspominać bęcki pokote- 
nili ruskie —  jak nonosi ..Gazeta Lwowc-ka1'1 —  
tworzy się nowe stronnictwo, oparte na inteli
gencji ruskiej i wlościaństwie, a* celem jej bę
dzie ująć ster i-olityki w swe ręce i wyelimino
wać z partji wszelkich spekulantów polilym - 
nych. Programem nowej part.ji ma być zdoby
cie- praw. na'eżnych narodowi ruskiemu w ra
mach konstytucji, lecz bez karkołomnych zapę
dów lub dr.łat koncesyjnych. Utworzenie ta 
kiego itreniiiictwu je.-t, ohocnie w stadjum po- 
wrtżneg przygotowania, a ster jego oliejmio 
b. po set i działacz połitytczny dr Cyryl TryLow*- 
ski, ztótego jiowTót do kraju spodziewany już 
jest w najbliższym czasie.

( -o dootsoby dra Trylowskiogo, zaznaczyć na
leży, że już kilkakrotnie poiawiały się próliy 
ze strony różnych party] ruskich wciągnięcia 
go do działalności 'politycznej. Ostaitnitemi eza^ 
sy , opierając, się na doniesieniach, otrzyma- 
nyjuh ze Lwowa, zamieściliśmy informa"ję, ż,e 
partia „ehliiborobów11 czyni starania, celem 
sprosvadzenia do kraju dra Trylowskiego i po- 
wicirzenia* mu jjrzewicdnictwa tej partii. Celom 
porer/iuimienia. się z ni nu miała part-ja „chli-boro- 
bow “  wysiać specjalnego delżga.ta* do Wiednia. 
W  związku z temi informacjami otrzymaliśmy 
od dra TrjrIowskiego z Wiednia list z datą 16 
bm., wr któiym  jcśw-iadcza, że kategorycznie ża
dnego delegata „ciiLborobów '1 dotąd u niego 
nie b} lo, ża do partji tej nie należy, ani też na
leżeć' nie myśli.

Jaki gest stosunek dra Trylowskiego do no- 
wro*tworząicego się s’tno.nnictw'a ukraińskiego, 
pokaże się w przyszłości.

Po przyjęciu szeregu delegacyj, o g ‘ >dzinie 
11.30 udał się p. prezydent na śniadanie, urzą
dzenie w sali* r&stauracji urzędniczej Slaarbofer. 
mu przez jeg o  zarząd. W śniadaniu wcięli u- 
dziaił: minister pracy Dairowski, marszałek Sej
mu śląskiego, Woliny, wicemarszałek Sojjmlu 
w'arszawsk:ego, Zygm. Seyda.. wo-jewsoda* sląs-Ki, 
Szultis, oraz kilkadziesiąt osób, a wśród nich 
kilkunastu sitarszych górników. Przed roz-po- 
częckmi śniadania nastijipiio odsłonięcie marma- 
rewej tajbiiey, wymień rającej datę Cdwiedziitn 
kopalni pracz p. prezyiJonta Rzeczypospo-Iittei. 
Uroczystość tę poprzedziło praemów ienie dyre
ktora Ciszewskiego. Podczas śniadania' zabrał 
głos p-i-sel Korfanty Następnie p. prezydent w 
krótkiej odpowiedzi podziękował, kończąc ży
czeniem: Szczęść Boże dalszej pracy! Po śnia*- 
da-nlu p. prezydent wraz zo św’tą udał się sa
mochodem do Bielska. Wszędzie, gazie przeje 
żdżał p. prezydent, ludność miejscowa witała- 
go  okrzykami radości. Po krótkim pobyciw w* 
Strzelnicy p. prezydent z powiatem udał się do 
Katowic. i

P. PREZYDENT W  3IELSKU.

Bielsk, 20 czerwca.
W  czasie pobytu na Gornę m Śląsku zwiedzi! 

p. prezydent Rzeczypospolitej również i Bielsk. 
Centrum śląskiego przemysłu włókienniczego 
przyjęło p. Prezydenta bardzo okazale, dając 
wyraz swej radości z powodu pobytu najw yż
szego dostojniua Rzeczypospolitej. Miasto przy-
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POWIEŚĆ.

(Ct îr U*ls7y).

Al*o jej tych duóch  lat nie żal. Miała jakiś 
cel w życiu, dążyła do czegoś z żelazną wytrwa
łością, głodna była nieraz i marzły jej trzyma
jące pendzel jKiloe, ale była szczęśliwa, bo 
chwilami zdawało się jej, że jednak robi postę
py, że powoli, ale idzie naprzód.

A  teraz...
Nagło w'szystk;o runęło w gruzy, z.awalił się 

guia.ch je i m arzeń i pow stała olbrzym ia pustka. 
P racow ać? Nu co ?  Dla K ogo? Ż y ć  w sytym  do 
statku, k tóry  stw orzyła je j praca tam tej zmar 
lej.

Pukanie cicho, dyskretne i również cichy, 
bezbarwny glos:

—  T o  ja, nanionko, Agnieszka*. Czy mogę 
w ejść? Przyszłam zapytać, co  panienka zadys
ponuje na obiad.

Na obiad... dla siebie, dla tych dwóch obcych 
wczoraj jeszcze nieznanych mężczyzn. W Mo- 
nachjum szło się do malej restauracyjki o k o 
lorowych, wyplumionych obrusach i połykało 
się wszystko z wńlczym apetytem, a tutaj...

—  Niech Agnieszka* wejdzie.
W sunęła się niepoikażna w cieimncj, pod szy

ję zauict.ęi sukni, obrzękła wczoraj twarz wró

ciła do normalnego wyglądu, była lo  łagodna 
twarz starej dziewczyny o zgaszonych, smut
nych oczach. Stanęła w progu drobna, ciemne 
ręce splotła, na kolorowym  okiolistym fartuchu.

A Magdzie się zdawało, że wraz z nią 'we
szła wizja jej nowego życia, wchodziło do niej 
takie szare, bezbarwne, z dnia n;i dzień gaszą
ce w duszy jakieś blaski... samotne życie.

—  Niecli Agnieszka zgotuje cokolwiek, byle 
było.

—  Może rosół z grysikiem, paszteciki w cie- 
ście. Cielęcina* od wczoraj została, ładny ka
wałek, może panienka sanna zobaczy, możnaby 
zrobić pieczeń z buraczkami i Pomni krezka mi, 

[a dla pana W ojtyłły  kompot, bo on zawsze ma 
k 0111 pot.

j —  Agnieszka sama gotuje, prawda? 
i —  btairsza parni tylko Uyi-poriowała i doglą- 

lala. Starsza pani prowadziła książki, leżały 
'zawsze na biurku, to panienka znajdzie tam pc- 
' wno w37,y.utko, bo pani starsza bardzo była 
|sk:inipu!alna. Karola już podoiła kroiwy, a teraz 
plewi w ogrodzie.

M agda siedziała na łóżku , złote je j w łosy  
rozburzoną aureolą otaczały ją  w ok ół, jak  po
tok  s łonecznego blasku. Miała ocłiotę  w yzn ać 
szczerze: „W ie  A gnieszka, ja  się na tem wszy-
stkiesn n ic a n ic nie rozum ię“ , ale pom yślała, 
żc  w tedy  b y łaby  zupclimo na łasce tej obcej 
dziew czyny , w ięc rzuciła ty lk o :

—  Panowie gdzie jada ją?
—  Zazw ycza j obiad b y ł w spólny w  dużej ja 

dalni, a le dziś pan Ruszczyć poszedł już o św i

cie w góry, a p>an W ojtyłło kazał sobie podać 
do sw ojego pokoju.

O, ja k  to  dobrze, ucieszyła się w duszy Ma
gda, ale zaraz radość przygasła  w  p j tanie: c o  
ja w łaściw ie będę robiła ca ły  dzień.

—  Czy pam euce podać kawę do łóżka?
—  0  nić, zaraz wstanę i zejdę na dół. Ma 

A gnieszka dłłai mnie jaką robotę? —  dorzuciła  
z bladym  uśmiache-m.

—  Pani starsza bj laby  w tym  tygodniu  zro
biła  z pożeezkam i. Przepisy to tam  panienka 
znajdzie, w takiej starej książce o w ytartej, od 
ławiającej ok ładce.

—  C zy A gnieszka daw no jest już w  służbie?
O czy  dzie\vcz.yny ukryły się pod  zm ęczone

mu powiekam i.
—  D aw niej byłam  u sw oich , ale na służbie 

lep ie j; człow iek  pracuje, a  ja k  na dobrych  pań
stw a trafi,, to  cen ią  je g o  u czciw ość  i pracę, a 
u sw oich  to  się  robi, ja k  pies i  zawsze się jest 
na lałsce. N ieboszczka pani by ła  d la mnie bar
dzo dobra, nagła  była , to praw da, ale iak ją 
złość opuściła , to  i matka rodzona- lepsza by nie 
była . Czy panienka będzie dtalej prow adzić 
,-Rozś witą11 i czy...

—  O o?
—  C zy trzoba się będzie m oże rozglądnąć 

za n ow ą służbą...
Usta dziew czyny  zadrgały  podejrzanie i spra

cow ane rące sp lotły  się silniej, a o czy , pełne 
niepokoju , zaw isły na tw arzy panienki.

—  bkądze! Szczęśliwa iestem naprawdę, że

Agnieszkę mam. Będziemy sobie jakoś radziły 
we dwie, dobrze?

Zwiędłe wargi dziewczyny przylgnęły do  jej 
ręki.

—  Dziękuje panience. Pan mecenas mówił, 
że panienka- prawdopodobnie wróci do Mona
ch] um, a willa pójdzie w dzierżawę. A ja się już 
tak przyzwyczaiłam.

—  Zostaję... pani tak chciała, a zresztą...
Machnęła ręką —  nie mam już do czego wra

cać —  załkatłio jej w  duszy.
Agnieszka- rozsunęła płócienne zasłony, o- 

tworayła dkJno i wpłynęła do pokioju powódź 
słonecznych blalslców wraz ze świeżem tchnie
niom roMMyeh ląk

Jak tu jednak pięknie!
Jak zaglądają do pokoju korony drzew, jaki 

cudowny rozległy widok z panoramą gór w da
li. Nie. Tu przecież też można sobie będzie 
stworzyć życie, nitotylko miłe. ale pożyte* zne, 
jeno otrząsnąć się trzeba, jeno siły skupić i po
wiedzieć sobie: szłaś błędną drogą... nie ta ska
lista ścieżka, co  na w yżyny wiedzie, jest twoją 
drogą, jeno ten szeroki, zapylany gościniec w 
dole*.

Ach, co tann, młoda jestem i życie leży prze
de raną.

Iwo!
Przyjodzie przecież... rok minie, minie jakoś 

i nadejdzie szereg dni, co za- laba starczą.
*  *  *

—  Ingo...
Podniosła głow ę i spojrzała na niego uwa

żnie, leżał na piasku pobrzcia i szkicowa! coś 
lujom, a* wianu północny, chłodny i ostry zaciieu 
rał jegio pracę. Jego profilem ku niej zwrócona 
twarz miała w sobie tyle zmęczenia, że serce 
kobiety drgnęło niepokojem:

—  Czyżby iuż?
Dwa tygodni© zaledwie, a ona m jślała, żo 

zdoła go przykuć na cale życie! Rybacka chat
ka na pobrzeżu północnego morza, szalona gra 
w męża i żonę. Dla ni,ej nagło odkryty świat, 
dla niego nużący jodnostajnoscią epizod.

Jej miilość ogarnęła* go, jak palące tchnienie 
Samum, oszołomiła na mgnienie, ale potem za
częła go niecierpliwić, nużyć... jak nużył go 
żółty piias-ek pobrzeżu i zawsze t asa ma archi
tektura rybackich cha*t...

Mój!... błagało czasem z niewolniczą pokorą 
spojrzenie kobiety.

—  Należę tylko do ciebie. —  Odpowiadał 
jej jogo drwiący, niediobry uśmiech.

Ingeborga Wólfstróm, spokojna, chłodna In- 
geooTga stawała się wtedy aktorką, grała rolę 
młodej, niedoświadczonej dziewczynki,’  obra 
żonej kió!o)vej, kokoty, byle jeno raz zbudzić 
w jego chmurnych oczach błysk zaciekawienia 
byle jeno uzyskać... dzień jeszcze. A czasem, 
jak teraz właśnie, wstawała w rnej głucha ci
sza-, zmęczona była sw oją grą, wtedy rodziło 
się w niej pragnienie: niech już odejdzie, nieci 
•\vszvstko ruinie! Nie mogę juz dalej, nie mogf

UJ. d. a.).
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fcrane było flagami. P. Prezydentowi towarzy
szył prócz gości również i jen. Galica. Podob
nie jak w Krakowie orszak Prezydenta otacza
ła band w  ja górali btebnickieh.

Czwartek, 21 czerw ca 1921

Zlot Sokołów w Cieszynie
C:eszyn, 15 czerwca.

W  dniach od 29 czerwca do 1 lipca b. r. odbę
dzie się w Cieszynie zlot Sokołów dzielnicy kra
kowskiej. do której należą tymczasowo gniazda to- 
kcle na Śląsku Cieszyńskim. Dotychczas zapowie
działo udział około 5.000 Sokołów z całej Rzeczy
pospolitej, którzy przybędą do Cieszyna inia 29 
czerwca. Dnia 30 czerwc a przed południem odbędą 
się na boisku, wokoło którego zbudowane zostaną 
trybuny dla widzów, próbne ćwiczenia, Po południu 
tegosnmego dnia nastąpią ćwiczenia publiczne. —* 
Wieczorem odbędzie się w miejskim teatrze uro 
czysta akademja, równocześnie zaś urządzi się w 
kilku lokalach w Ciesz}nie towarzyskie zabawy. 
W niedzielę, dnia 1 lipca, odbędzie się na placu 
Koszarowy m msza połowa, poczem uformuje się 
uroczysty pochód, który przejdzie glównemi uli 
rami miasta i zakończy się defiladą Sokołow. Po 
południu w niedzielę odbędą się główne ćwiczę 
nia.

W  zlocie weźmie udział przeszło 1.000 Sokoluw 
górnośląskich, ćwiczących kilofami. Będzie to 
pierwsze wystąpienie Górnoślązaków na teren.o 
cieszyńskim od czasu odzyskania Górnego Śląska 
i połączenia w jedno województwo. Ponadto prze- 
w dnictwo Związku Towarzystw gimnastycznych 
„S okół11 w Polsce, z siedzibą w Warszawie, posta
nowiło odbyć swe posiedzenie w Cieszynie pod
czas zlotu. Zebranie najwyższych władz sokolich 
(przy jodzie około 25 czlonkow zarządu) przyczyni 
fcię niezwykle do uświetnienia całej uroczystości.

Cieszyn, zdając sobie sprawę z wielkiej wagi tej 
manifestacji dla umocnienia swego charakteru pol
skiego, czyni usilne starania, aby godnie przyjąć 
tysiące mifych gości z całej Polski.

Zlot sokoli w Cieszynie i jak najliczniejszy w 
nim udział winien być widomym 'znakiem troski 
Rzeczypospolitej o tę strażnicę kresową, jaką jest 
Śląsk Cieszyński, i dowodem miiośc i, jaką dla niej 
żywi ogół Polaków. Niechaj więc hasłem każdego 
nie samych tylko Sokołuw, będzie: „Na zlot do 
C ieszyna'!

??•

M IĘDZYNARODOW Y KONGRES 
AKADEM IKÓW .

Budapeszt, 18 czerwca.
W  gmachu tutejszej politechniki odbyło się 

utroczyytie otwarcie miiędzynamdoiwej ko-ntferen 
cjj studenckiej z udziałem przeszło 200 delega
tów', e-pre zen tu jący  cli wy ższe uczemie % 34 kra
jów'. Powiedzenie zagaił rektor poktoclmift i, po- 
czem zabrał głos przedstawiciel Związku stu
dentów wigierskich, witając zebranych i wyłu- 
Bzezając cele i zadania międzynartodowCgo- zrzo- 
pzanifi: istudcnituw. Zadaniem obecnej komferen- 
liji jest poprawa materjalncgo bytu studentów 
ł nawilązaniai łączności pomiędzy wyższeimi za
gładami naukowemi wszystkich krajów na dro
dze humanitarnej. Idealizm młodzieży, twierdził 
mówca, powołany jest do tego, aby ratować 
świat od niezdrowych objawow materializmu 
v/ jakim obecnie jest pogrążony. Następnie od
były  sd-ę powkalne przemówienia delegatów  po
szczególnych państw', ai wśród nich przemawiali 
przedstawiciele Polski pp. Baliński- i Krupsł-d.

f  11 llł MM H,i “

Li, i i  wiedeński
—  12 czerwca

Od pamiętnego rozpadmęcia 6ię monarchji au 
etrjaokiej, nie wydarzyło mi się prowadzić rozmo 
wy —  mniejsza o temat —  w którejby nie stwier
dzano fundamentalnych zmian i przewrotów w ży
ciu wiedeńskie m. Nie potrzeba, co prawda, zbyt 
niego daru spostrzegawczego, ani subtelnych ob- 
serwocyj psychologicznych, by do tej dotrzeć kon
kluzjo Stróż kanrieniczny, wtykający banknot stu 
lub nawet tysiąckuronuwy do kamizelki za „szper 
gitkł“ , kucharka, powracająca z targu, fryzjer 
i aelner w kawiarni, codziennie powtarzaj" do 
przesytu ten fakt, dołączając głębokie uwagi ze 
swoich doświadczeń życiowych. Zmienił się W i» 
den. kamica na kamkniu nic pozostał, zmieniły gv 
wojna i huragan rewolucji listopadowej. Zmieniły 
go nowe żywioły napływowe i z gruntu zmienione 
warunki życiowe w dawnej stolicy monarchji. Po 
ważne studjum tych zmian zalodwie rozpoczęte. 
Daleko, bardzo daleko, do osiągnięcia poważnych 
Scynikow i wni-osków. Albowiem wszystko jeszcze 
„płynie". Niepodobna nawet domyśleć się, dokąd 
to wszystko zdąża i jaki będzie koniec...

Do powierzchownych obserwacyj życia wiedeń
skiego natomiast nadarza się codziennie niejedna 
sposobność. Wiosna wiech iska zwłaszcza, wabią
ca swem tchnieniem ludzi na ulicy, do ogrodów 
publicznych,-na spacery za miasto, na „heurigery" 
i ao ogródków, na wyścigi i różnego rodzaju igrzy
ska aportowe-, ułatwia wielce tę czynność spostrze
gawczą znawcom życia wiedeńskiego. To też zo 
brązowaniem tej wewnętrznej jego strony zajmo 
walf się dawniej kronikarze pism wiedeńskich, mi- 
6trze w swoim rodzaju. Fel je to uiści wiodeńs: y, ci 
historycy życia wiedeńskiego, mieli swoją zasłużo
ną, aczkolwiek miejscową sławę i wielką popular 
nośc. Ich kapitałem opisy życia wiedeńskiego, po
jawiające się regularnie na tamach pism wiedeń 
fikich, byty zawsze wydarzeniem. Otóż ten rodzą 
specjalny publicystów wiedeńskich znikł zupełnie 
ze szpalt dzienników wiedeńskich, zaginął tyj 
kronikarza wiedeńskiego. Chiavacci. Potze, Ferdy 
nand Gross, Daniel Spiizer, Sehlesin-ger i Speidel 
nie pozostawili po sobie żadne,go potomstwa. Do 
ciekanie głębszych pr/yczy n tego objawu nie może 
stanowić tematu „liściku wiedeńskiego'4.

Nie ulega atoli żadnej wątpliwości, że jedną i nie 
f>oJ.rzędną przyczyną tego sy mptoniu jest zupełny 

przewrót w* życiu spolccznein i towarzeskiem Wie 
d.iia. To życie, płynące szeroką, spokojną falą. 
opuściło dawne łożysko, a nie znalazło jeszcze no 
w rgo. Nuwe życie zaś me da się ująć w formy, nie 
ma stałych znamion. Wiedeń żyje, szaleje nawet 
czasem, lecz nie ma jeszcze ,.żyma“ wiedeńskiego. 
Dlatego w dzitnnika-ch wiedeńskich znajdujemy 
wprawdzie wielce urozmaiconą kronikę lokalną, 
daj sambo zaś szukamy w n ie j‘ kronikarza wiedeń 
skia-go. Czytamy u iadoinośoi o wzbogaconych spe 
kulantach i tragcdjach rodzinnych. Wszystko 1' 
jednak nie stanowi „życia  wiedeńskiego".

Znaczy' to, że W iedeń stał się ze środowiska świa
towego, kut-łojyi&kiem międzynarodowej hołoty, a- 
wantumików i drapi-chrustów, że zatracił dawne 
cechy wesołości, uprzejmości i oslawianej „Ge 
miithliehkeit", stanowiącej jego największą siłę 
atrakcyjną. Wiosna i zmienione z jej nastaniem 
życie towarzyskie pouczają jednakowoż, że wypo 
wiedziano powyżej zdania wymagają pewnych po
prawek. Wiedeń się konsoliduje, chce żyć dawnem 
Ż5 ciem, choć życie to od dawnych form odbiega 
Już sama fizjognomja miasta uderzającym uległa 
zmianom. W zmógł się wprawdzie ruch na ulicach, 
lecz przybrał tempo, jak na obrazie kinematograf! 
cznym. Ludzie nie przechadzają się, lecz biegną, 
nic rozmawiają, lecz wymachują ramionami, oglą 
dają się, jak gdyby czuli się ściganymi... A te faj 
ki w ustach! Pożal się Boże! Co drugi „robi" An
glika, a ma w sobie angielskiego —  chyba w ka 
błąk wygięte nogi. Typ kobiet wiedeńskich, uży- 
wający, jak wiadomo, pewnej sławy, zakonserwo
wał się, mimo wojny. Ale i tu spostrzegać można 
zbyt wielki procent bogiń, oglądających się na 
ulicach i farbujących nieumiejętnie usta i policzki... 
Samochody i szoferzy niemało przyczyniają się do 
zmiany dawnego \vy'glądu ulic wiedeńskich. Coś 
zawadjackiego, wyzywającego, awantury w ycze
kującego, mają ci szoferzy w swoich czapkach 
i niesmacznych, diugicli kapotach. Nie/golony, uie- 
str7.yżony, brudny szofer, nic może iść w paragon 
z eleganckim, uprzejmym, zawsze uśmiechniętym 
i dowcipnym fiakrem w dawnym Wiedniu.

A  jednak, jak po-wiedziałem, widocznem czyni 
wiosna staranie odgrz.ebania. dawnych tradycyj to- 
waTz.yskich. W  tym roku nie brakło nam nawet 
największej urocz.ystości sezonu wiosennego mi
nionej epoki. Oto odbyio się na błoniach wyścigo
wych „Derby wiedeńskie", które dawniej stan-uwi- 
ło punkt kulminacyjny sezonu. No! ..Derby“ było. 
ale znowu zupełnie inne. aniżeli w Wiedniu przed 
wojną. Zachowała 6ię chyba nazwa. Z wyścigami 
połączono konkurs toaletowy i przegląd mód wio
sennych. Konkurowano siarczyście. Udział w zapn 
sach był niesłychanie liczny. Łaskawe czytelniczki 
pragną zapewne dowiedzieć się, co „noszą" w Wie 
dniu —  w eleganckim Rwiecie? Mój Boże! Jakże 
sobie poradzę? Fowiem szczerze: naogół miałem 
wrażenie, że szanownie panie na ten egzamin szyku 
i smaku stawiły się -ra-czoj rozebrane, aniżeli ubra
ne. A  co jeszcze smutniejsze, powiem na ucho, mia
łem wrażenie, że ton szczery wysiłek, ta naga pra
wda, pozostawiła złotą młodzież zupełnie nieczułą. 
Totalizator zawładnął ich serca z kretesem. Derbv 
w nowym Wiedniu nic zakończył atoli .sezonu. — 
Urządzono go raczej dla zaspokojenia ambicji „neo- 
nabobów" wiedeńskich. Koniec sezonu zaawuzuje 
stan giokly wiedeńskiej. Na razie mamy jeszcze 
nie burzliwą wprawdzie, locz miłą i nadzieje pod
trzymującą haussę... Oswald Ubogi.

Od godziny 10 wieczór obowiązują ceny podwójne. 
Ostatnia podwyżka zestala na bloczkach oznaczo
na wycięciem litery K.

PODWYŻSZENIE CEN GAZU I PRĄDU ELE
KTRYCZNEGO. W czoraj w-ieczori m w sali posie
dzeń magis+ratu krakowskiego odbyło się posie
dzenie komisji gazowo-olektrycznej. Na posiedze
niu tem uchwalono podwyższyć cenę gazu za 1 m. 
sześcienny dla prywatnyw-h z 2200 na 2500 mk., 
zaś dla motorów z. 1700 na 2000 mk.

Ceny prądu elektrycznego ustanowiono za 1 ki
lowat dla tramwaju 500 mk., dla zakładów miej 
ski-ch 2000 mk., dla prywatnych 4000 mk,, dla lo
kalów 6000 mk., dla kin 90(J0 mk., dla motorów 
2800 mk.

Nowe ceny wchodzą w życie -przy obecnem obli
czeniu.

CENY W  ZŁOTYCH POLSKICH Wczoraj w 
kilku sklepach krakowskich w związku z wielk.-n 
wzrostem drożyzny i spadkiem marki polskiej, u- 
kazały się w oknach wystawowych ceny towarów, 
w złotych polskich. I tak na obuwiu widniała ce
na 16— 20 złotych, co według wczorajszego kursu 
wynosiło 320— 400.000 mk.

Z TARGU. N i wczorajszy targ zwieziono bardzo 
dużo nabiału, jarzyn i owoców. Za mleko zbierane 
płacono za 1 litr 800— 1000 mk., niezbieranc 1500— 
1600 mk., ml oko kwaśne 800— 1000 mk., śmietana 
słodka 2400— 2600 mk.. śmietana kwaśna 4000—  
6000 mk., masło za 1 kg. 25—27.000 mk., ser 5—  
6000 mk., jajo za sztukę 5 4 0 -5 5 0  mk. Drób: kura 
25— 50.000 mk., para kurcząt 15— 30.000 mk.. ka
czka 25— 30.000 mk., gęś 40— 50.000 mk. Ziem
niaki 300 mk. za 1 kg. Jarzyny nowe: marchew 
1500— 3500 za wiązkę, pietruszka wiązka 1060—  
1000— 1500 mk., cebula wiązka 5— 10.000 mk., 
ogórek średni 3000 zaś duży' 9500— 12.000 mk., 
sałata główka 400— 500 mk. Owoce ; jagody: t r u 

skawki za 1 kg. 10— 12.000  mk.. poziomki za 1 «tr 
8— 10.000 m k„ borówki za 1 litr 3500— 4000 ma., 
czereśnie za 1 kg. 6— 8000 mik., jabłka australskie 
za 1 kg. 20— 22.000 mk

UKARANI ZA PRZEKRACZANIE CEN Za 
przekroczenie cen maksyma]nveh i nieuwid-oczuie- 
nie cen, ukarani został, v, miesiącu maje br.. ł o -  
lek Karol, Redlich Michał, WeHzenhctf^ Ie o r , 
Sehmeiner Sza ja, Monderer Bernard, Halski Józe.f, 
Faber Adolf, W ojnowska Marja, Rozenfeld Izaak, 
Lowas Władysław, W ajda Szczepan, Stiiker Jó
zef, Papińsku Bronisława-, Roshaendler Izabela. Ro
sner Sal-oinea, Gruenbaum Franciszka, Rubinstein 
Chana, Stamowski Franciszek, Feiner Bermurd, 
Reich Emil, Niedzielska Walorja, W ajda Justyna, 
Chojko Mieczysław, Sclimorz Marja, Bauer Maksy- 
miłjan. Szczurek Józef, Schoenberg La ira,̂  K op
czyński Henryk, Broż Domimk, Inberg Chaja, Mi- 
cłmiak Władysław, Radlińska W "nda, Gottlieb

nie Wyjadą delegaci prezynljum Rady ministrów i
i.

ministra spTaw zagranicznych. Z ramienia mini 
slerstwa spraw wewnętrznych wyjeżdża dyrektor 
departamentu p. Bilski. W yjazd tych delegacyj na
stąpi w dniu 22 lim. Honorową służbę prowadze
nia pociągu służbowego ze Śmatynia do Warsza
wy otrzyma jeden z wyższych urzędników mini

ZMARLI.
—  O. Joachim M a e i e j c z y k, jubilat 5- 

krolny-, b. prowincjał OO. Reformatów, zmarł w
- j  ....................  Krakowie 18 bm. w 81 roku życia, a 57 kapłaństwa.
sterstwa kolei. Dworce, na któiych zatrzymywać Wprowadzenie zwłok do kościoła Ot). Reformatów
się będzie pociąg, wiozący parę królewską, będą nastąpi dziś we środę o godz. 8 rano. poczem po

K E t O M I K  4
Kraków, 20 czerwca. 

CHŁODNE LATO. Jeden z dzienników wiedeń- 
kich zamieszcza następującą prognozę meteorolo

giczną :
Czerwiec b. r. był dotąd jednym z najchłodniej

szych i najbardziej wilgotny eh od dz:esiątuk lat. 
Nadzieje, że dalszy przebieg lata wyrówna pod 
względem ciepła manco dotyeln zasuwę, są prawdo
podobnie zftidne. Nadchodzi też z porządku chłod
ne wilgotne lato w tym roku. Zbliżamy się bowiem 
powoli do okresu minimum plam słonecznych, któ
rego spodziewać się należy koło r. 1925. Według 
badań klimatycznych, lata tuż przed minimum 
-lam słonecznych byrwają zwykle chłodne. Tak 

było w roku L912 i 1913, od których począwszy 
zaokrągla się w tym i następnym roku jedynasto- 
letni okres plam na slońc-u. A ponieważ dotych
czas wszystkie inne przewidywania chłodnego i 
wilgotnego lata się sprawdziły, to wszelkie praw- 
lopodobieńslwo przemawia za tem, że i reszta lata 
będzie przeważnie chłodna i deszczowna, Gdyby 
stało się przeciwnie, byłoby to niczwykłem zj.nwi- 
Idem.

ULEWA Z GRADEM. Wczoraj koło godz. 6 po 
południu nadciągnęły nad Kraków gęste ciemne 

hmury, powodując formalny zmrok. Ro chwili 
spadła olbizymia ulewa, pomieszana z gradem, dhi- 
żej padającym. Ulewa zalała ulice potokami wody.

CUKIER DLA KRAKOW A. Prezydjum miasta 
Krakowa ungowało przed kilku dniami w Zwdązku 
cukrowni w roznaniu co do wysyłki cukru dla 
naszego miasta. Związek cukrowni nadesłał wczo
raj odpowiedź, że podatek państwowy został pod
wyższony o 1300 mk. na 1 kg. i że pierwsze trans
porty cukru z -kontyngentu' czerwco wego, wynoszą
cego 11 wagonów niebawem zostaną z Poznania 
wy słane. Jak się dowiadujemy, cena cukru z no
wego kontyngentu wyniesie 50 złotych polskich 
/.a 100 kg. cukru niezupełnie rafinowanego i 80 
złotych polskich za 100 kg. cukru rafinowanego.

NOWE CENY CHLEBA I PIECZYW A. Wczo- 
aj wieczorem odbyło się posiedzenie miejskiej ko

misji cennikowej celem uregulowania cen pieczy
wa. Obecni na posiedzeniu przedstawiciele cechów 
piekarzy domagali się na wstępie obrad zniesienia 
cenników ze wzglądu na ogromne wahania cer 
mąki i trudności kalkulowania na krótki nawet 
zas. Komisja nie uwzględniła żądań eeehmistraów, 
ile opierając się na wytycznych cenach mąki, po
lanych przez komisa,rjrt targowy, ustanowiła na
stępujące ceny: za 1 kg. chleba żytniego 70 pror 
przemiału 2870 mk. (dotąd 2190), ciemnego z 8( 
proc. przemiału 2270 ink., za 6 dkg. bulkę gładką 
;70 mk., (dotąd 245), za 3 dkg. wiedeńską 24t 
165). W  cenacii powyższych mieści się już 14 proc. 
iodwyżka robocizny. Kalkulowano na podstawił 
przeciętnej 330.000'm k. za 100 kig. maki żytnie, 
70 proc. przemiału) i 620.000 mk za 100 kg. mąki 

pszennej. W obec togo, że niemal każda godzin: 
przynosi zmiany w cenach mąki, komisja cenniko 
\va upoważniła prezydjum -miasta, aby na wypa 
lek dalszej zwyżki cen mąki, samo w swoim za
kresie podważ- żyło piekarzem cenę chleba najda 
lej do 3000 mk. za 1 kg. Rów'nież podwyższeń, 
■eęny chleba z piekarni miejskiej do wysokości 
2300 mk. za 1 kg. w sprzedaży sklepowej i d. 
IOuO mk. za 1 kg. dla zakładów publicznych. No 
we ceny chleba obowiązują z dniem dzisiejszym 

PODWYŻSZENIE CEN KSIĄŻEK. Przed kilki; 
■liliami księgarnio krakowskie podniosły mnożni' 
na 5000, dziś obowiązuje już nowy mnożnik 7000 

NOWA T A R Y F A  TRAM W AJOW A, uchwałom: 
aa osiatniem posiedzeniu r idy m. Krakowa, w cho- 
izi w życie z dniem dzisiejszym. Bilet jazdy ko 
/.tuje od dziś 800 mk., dla dzieci 300 mk., ulgowy 

ula urzędników, robotników i wojskowych 500 mk.

Szymon, Blatt Salomon. Zdziechowiez Tomasz, 
Chrostek Stefan, Seklner Regina, Józef Lipschuetz, 
Chaim Reinhold. Waśniewska Stefanja, fctefanja 
KantOTOwi.cz, Weiss Natan, Jam Grabowski, Le
śniak Walerja, Zuckermann Cha ja, Klich Marja, 
Pamoss Juda, Lehrhaupt Majer Natan, Francuz 
Szczepan, Ilausner Albina, Henzel Lugenja, Cudek 
Magdalena, Saniternik Edward, Zimnerspitz Neon, 
ł eon Wa-lder. Cliaim Waldman, Zuc-ke-r R # na, 
Migdał Jan, Tuszyński Ignacy, Wmrng Leonora, 
Ronberg Abraham, Redlich Jakób, Rubinstein Re- 
ćnna, Buchner Dawid, Zych Anna, Regen-bogen 
Esy,' Jan Doliński (Walas firmal, Scheirn r OliajcU, 
Gnlos Franciszka. Wiśniowski Franciszek. Nadto 
odstąpiono prokuratOTji przy sadzie okręgowym 
karnym sprawy z powodu znamion przestępstw 
sądowo karnych: restauracji „Grand-Hotelu",^ Lor- 
:a, Mola, restauracji .,Gastronomji", mleczan > pai- 

ku dr Jordana, Żyłowej Ma-rji, Stanisława Graja, 
:awiami Centralnej, Józefa- Kręciny, mleczarni w 

ogrodzie Strzeleckim, piekarni pod firma Finster. 
"PRZYGODA W TRAMWAJU. Do policji don.ósl 

o. Bernard Silberin, że wczoraj przed południem 
w czasie jazdy tramwajem ■zgubił, lub skradziono 
mu 7. kieszeni," ow inięty w gazetę pakiet, w którym
hvk> 10 milionów mk.

' I CIFCZK/s CHLODCÓW Z DOMU. Dnia 17 bm. 
wydalił się z domu Łukasz Krupńdu, lat 13, uczeń 
i dotychczas nie powrócił. Ubrany b y ł'w  studenc
ką bluzę, krótkie niebieskie spodenki, bronznwą
dżokejkę. .

Dnia 16 bm. zbiegł również z aomu 10-lotni Mi
kołaj Urbanik, zamieszkały' w Morawicy we dwo
rze. Miał na sobie podartą bluzkę, słomiany kape
lusz. Jest szczupły', blondyn o czarrych oczach.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W czoraj w nocy przy
wiozło pogotowie ratunkowe do szpitala z plant 
koło ul. Poselskiej, niejaką M. Lrbańcówne, która 
w zamiarze samobójczym wypiła znaczną dozę su- 
blimatu. Życiu desperatki nie grozi niebezpieczeń- 
dwo.

KRADZIEŻ. Onogdajszcj.! jnocy ńkradzioa-o iz 
mieszkama p. Kaleńskiego przy ul. Fe&cjaneJt 15, 
aroski żakiet. Sprawca kradzieży wszedł do nde- 

azkania przez otwrarte okno. Spłoszy la go p. Ka^ 
eńska, która w tym czasie nrzeoh-ocmła pracz po
kój.. Złodziej zobaczywszy panią dumu, zbiegł z 
upem przez okno.

K O M U N IK A TY  I ZAW IA D O M IE N IA . 
WIECE RODZICIELSKIE w sprawie pomie 

rz-czonia szkól powszcdinych odbędą się w nie- 
Izielę, 24 bm. o godz 11 przed południem w bu- 
lynkacli szkolnych: w śródmieściu przy ul. Lorę 
iisi;iaj 16, na Klepa-rzu w szkole przy i *  Pędzi 
hów 13, w Podgórzu przy ul Józefińskiej 5 i na 

Kazimierzu I  Ratuszu. Pożądaną jest- obecność pp. 
a<tców miejśkich odn-ośnych dzielnic.

W PISY DO KOLON JI W AKACYJNEJ DLA 
DZIECI w Koi banowie odbędą się w piątek dnia 
■22 bm. o godz. 6 w szkoło im. św. Barbary, ul. 
Krupnicza 15, pa-rter.

Z kraju i ze świata
NA SPOTKANIE RUMUŃSKIEJ PARY KRÓ

LEWSKIEJ. Na spotkanie rumuńskiej pary kru- 
ew-skicj wyjeżdżają do stacji granicznej w Śniaty- 

sie liczne przedstawicielstwa władz polskich. Z 
„mienia p. prezydemu Rzeczypospolitej wyjeżdża 
idju-tant rotmistrz Puaiowsld i pełnił będzie przy 
>sobie króla Ferdynanda służbę sjiocjalną, adju- 
ania. Do dyspozycji króla przydzielony będzie z 

rozkazu prezydenta Rzeczypospolitej, wyznaczony 
przez ministra spraw wojskowych jenerał broni 
Tadeusz Rozwadowski, jenerałny inspektor jaz.dy. 
Pełnić on będzie honorową służbę przy oso-bie kro
ił przez cały' czas pobytu gości rumuńskich na 
demiach polskich. Do dyspozycji królowej delego
wany będzie pułkownik Praćżdziecki. jako spe 
cjalny' adjutant osobisty'. Oprócz tego na spotka-

udekorowane.
ZJAZD NAUCZYCIELI SZKÓL POWSZECH

NYCH. W  niedzielę rozpoczął w Warszawie obra
dy' zjazd delegatów- Związku nauczycieli szkól po
wszechnych. Przewodniczący p. St. Najmola powo
łał do prezydjum senatora p. St. Nowaka, na se
kretarzy pp. posła Nowickiego i Br. Cinościekiego. 
Zagaił obrady delegat kuratorjum szkolnego war 
szewskiego prof. Statkiewicz. Piizemawiiili na- 
stęp-nie: p. St. Lib cki i p. Czerwińska. Imieniem 
Zwaązku nauczycieli s /kół średnich i wyższych, 
przemawiali dwaj jego reprezentanci. W mowach 
tych z naciskiem wyrażono postulat, aby' szkol
nictwo nie pudleguło władzom administracyjnym, 
lecz wyłącznie ministerstwu oświaty. Zgromadze
nie witało ten postulat hueznemi oklaskami.

ReferaJ fachowy o programach szkolnych w y
głosi! p. Mroziński, poczerń dalsze obrady odro
czono. Zjazd potrwa 2 dni.

O CHOROBIE METROPOLITY SZEPTYCKIE
GO donosi „GJazsta Lwow-ska": „Z  Rzymu nadeszła 
wiadomość o groźnym stanie zdrowia met-ropolity 
Szeptyokiego. Ropienie kości nożnej przybrało ta
cie rozmiary, źe metropolita poruszać się może tyl
ko o kuli, ma toż prawic ubezwladnioną prawą 
rękę".

WIEC BYŁYCH LEGJONISTÓW WE LWÓW IE
Ze Lwowa donoszą: Onegdaj odbył się tu przy 
tłumnym udziale n.o dziedzińcu ratusza w :cc by
łych legjonistów. Po wyągloszeniu 4 ilkimast-u rofe- 
raiów i złożeniu lioldu Piłsudskiemu wiec uchwalił, 
aby na dzień 5 i 6 sierpnia, w rocznicę wymarszu 
kadrówki pod wodzą kom. Piłsudskiego, zwołać 
zjazd legjonistów do Lw owa oraz wysiać depeszę: 
do komendanta Piłsudskiego z prośbą o objęcie 
protektoratu nad zjazdem i wzięcia osobistego u- 
dz.ialu.

KATASTROFA BUDOWLANA. Ze Lwowa do
noszą: W  sobotę późnym wieczorem zawalił się 
ganek od podwórza w dwupiętrowej kamienicy 
przy ul. św'. Zofji we Lwowie. Cztery osoby, które 
spadły nr dól. a to Izydor Kunke, jego żona oraz 
Tośka i Berta Heimanowe, są ciężko ranne i po
tłuczone. Właścicielem tej realności jest niejaki 
Józef Homig. Dziś na miejscu katastrofy ma się 
odbvć komisja sądowo-budowlona.

OBÓZ EMIGRACYJNY W  GDAŃSKU. Od dłuż
szego czasu toczyły się między Polską a Gdańskiem 
rokowania w sprawie obozu emigracyjnego w Gdań 
sku. Obecnie rokowania te zostały zakończone, 
przyczom sprawa uprawnienia do utworzenia ta
kiego ob-oz.u odłożona została, na czas późniejszy. 
Rezultatem tych rokowań jAst: założone będzie 
specjalne towarzystwo akcyjne na przeciąg ’ at 
20 z siedzibą w Warszawie, a frlją w Gdańsku. W 
towarzystwie tem weźmie udział rząd polski w  -wy
sokości 35% , banki również 35% , a Gdańsk 30% . 
Akcjo będą imienne i beż zezwolenia towarzystwa 
nie będą m-ogly być przeniesione na inne osoby. 
Podwyższanie, ewentualnie obniżenie kapitału za
kładowego, zmiana statutu, likwidacja względnie 
rozwiązalne towarzystwa mogą być ustalone wię- 
1 szością trzech , czwartych glosó\v. Rząd polski 
wydzierżawi wspomnianemu towarzystwu dawne 
koszary w nowym porcie oraz obóz emigracyjny i 
reemigracyjny. Towarzystwo zajmować 6ię będzie.    -  „ .  -

całym nrchom emigracji i reemigracji z Polski oraz wtorek 26 bm.
do Polski z innych krajów. Towarzystwo akcyjne

dziedzinie opieki nad ruchem emigracyjnym.
STRAJK ROLNY W PRUSACH WSCHODNICH

dzi, chodzą z czerwonym sztandarem i zmuszają 
robotn ików  do po-rzucenia pracy.

śmierci od-będzie się 22 bm. o g. 8 w kościele N 
M. Panny.
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nabożeńitwia żalobuem wyruszy kondukt ze zwło
kami na cmentarz rakowicki.

OMYŁKI DRUKU. W  recenzji wczorajszej z 
przedstawienia „Odprawy posłów greckich" na 
Wawelu zakradło się kilka większych omyłek, z 
których naiważń.ejsze prostujemy. I tak ma być: 
ściąga nieszczęście „na Troje" (nie Tracje); dalej: 
„Lecz nie zl-owróżebny ton dominuje nad całością 
wrażenia, jakiem (nie jękiem!) przemawia dostojny 
Jan z Czarnolasu''; zamiast „tchnienie szczepiące" 
ma być „krzepiące". Wreszcie: w ustępie: „Na tak 
nic-samowi-tcm tle itd ." .powstajła luka. myślowa 
wskutek opuszczenia części zdania, ma być zatem, 
„...cienie mar, raz wychodziły z dolnych komnat 
na skrzydłach wawelskiego dworca, raz zstępowa
ły ku nam n głębokiej serca zadumie po schodach 
krużganka, ni-(o duchy dawnych dostojnych mie
szkańców T loi-Wa-wfliu".

PROGNOZA NA ŚRODĘ. Zachmurzenie zmien
ne, przejściowe opady ze skłonnością do burz, wia
try' zachodnie.

DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSKIE ufundowali
4976 Pamięci Kazi Matlakowskiej —  koleżanki;
4977 Ku czci Czesława Makowskiego, art. rzeźb, i 
syna Jerzego —  rodzeństwo; 4978 Cieniom Micha
ła Piekarskiego; 4979 Ku 1 zci Bronisł. Lewandow
skiego —  Teodorowie Janiccy, Wkul. Lewandow
ski i ks. Ant. .Jaworski; 4980 Ku czci rodziców 
CeJestymy i Walentyny Fajeckieh —  dzieci; 4981 
Hciena. i Michał Daszewscy z Rawskiego; 4982 Wa
cława i Paweł Gródeccy' z synami w Warszawie; 
4983 Pamięci Juljusza i Doroty Gliksmanów; 4984 
Pamięci siostry Józefy Łukaszewicz —  Weronika 
Anat.fcri.ni; 4985 Juljanowi Fiałkowskiemu —  ro
dzina Fiałkowskich. Landowa, Mit-kiewdczowde i 
Pawłowscy.

' T F A T R Y  KR AK O W SKIE.
Z TEATRU IM. SLOWACKIFGO. Dziś efektow'- 

na „Czarownica" z p. Solską-Grosserową w roi: 
tytułowej a po raz ostatni z udziałem p W ysoc
kiej. Dyrekcji nie udało się obecnie przedłużyć 
gościny świetnej artystki, która natomiast w se
zonie nrzyszłym ściślej związana będzie ze sceną 
krakowską, kolebką jej sławy. W obec wyjątkowe
go powodzenia sztuki Wiers-Jcnsena i p. Solskiej- 
GiosseTOwej w roli głównej, „Czarownica" utrzy
mana będzie nadal w repertuarze z p Żmijewk^ 
od piątku 20 bm., obejmującą rolę matki. Ponii - 
waż sezon operowy w tymi roku nie dojdzie do 
skutku i część peisonalu w najbliższym czasie roz
pocznie urlopy, w ostatnich dniach czerwca ukażą 
się jeszcze tylko raz jeden sztuki z sukt esów figo 
repertuaru sezonu. Jutro we czwartek po raz ostat 
111 barwny obraz bujnego renesansowego życia 
„Uczta szyderców". W  niedzielę po poi. po raz o- 
statni „Popas króla Jegomości". Najbliższą rolą 
p. Solskicj-Grosserowej będzie jej kreacja Małgo
rzaty Caval]ini w pełnej wdzięku komedji fantasty
cznej amerykańskiego pisarza Edwarda Sholdona 
.,Romans". Fremjera tego ciekawego utworu we

OPERA I OPERETKA. Dziś w środę 20 bm. <11U i J i ~ v   j  j- ~ --- ---------  — -  -
bęjdzio zobos. iązano do wykonywania wszelkich 7 ‘45 w. i dni następnych operetka Lehara „I as 

rządzeń które rząd polski uzna za potrzebne w quiU“ , której wczorajsza, premjera Wypełniła w l
—• . . . 1  •______ Z____  4   ! „     1 mr.-Irolo T\ n /{■'T TITTT nrw O iriTT CTllfCftftdownię po brzegi i zyskała nadzwyczajny sukces 

,,Frasquita“ utrzyma się niezawodnie długi czas w
jak tumoszą z K ról w  M, rozwija, się dalej. Od- repertuc-ze, zyskując jak u  wszystkie! scenacł 
działy robotników rolnych, złożone z 15 do 30 lu- europejskich, niezwykły rózg os.

Z „B AG ATELI". Dziś po raz 5 komedja Cooluss 
IIcninequiin‘a pt. „Raj zamknięty" z udziałem .p‘OOU11KUW UO |t01ńUUClrtd' ‘  4------  t  - -

Z MACH NA ŁUNACZARSKIEGO. Telegram z Ćwiklińskiej i Grabów ski go oraz pp. Bruezower 
Moskwy donosi, że jakiś nieznajomy osobnik do- Skalskiej, Dobrzańskiego, Solarskiego, Turskiego 1

’ Ydnklora.konał zamachu ma komisarza spraw oświatowych 
Łunaczarskiego, który znajduje się obecnie w po
dróży inspekcyjnej po Kaukazie.

STRASZNY NAJAZD SZARAŃCZY. Taszkenc- 
ka lin ja kolejowa została nawiedzona wielką la- 
wh,ą szuTańcry, która tym razem nie leci w po 
wiclrzu, lecz idzie trontem 11 wiorst szerokim. Po
ciąg pocztowy zatrzymany został wskutek zwałów 
szarańczy, nagrom; dzonych na torze kolejow'ym, 
pi^zez półtorej godziny w drodze. Robotnicy kole
jow i oczyszczali. t o T  z szarańczy pray pomocy ło
pat. Gubornja woroneska i powiaty boguczarski i 
bałujski Zcalane szarańczą na przestrzeni całej po
wierzchni. Powiat ostrożski zalany szarańczą na 
przestrzeni 300 wiorst kwadratowych. Yi alka z 
szarańczą ograniczona skutkiem braku funduszów.

WYBUCH ETNY. Telegram z Rzymu donosi: 
Minister robót publicznych zawiadomiły senat, że 
strumień lawy z krateru Etny posuwa się napraód 
Około 30.000 uc.hndżeów znajduje się w drodze w 
kierunku CatanjL W edle ostatnich wiadomości 
agencji Stefanicgo, wielkie niebezpieczeństwo, ja
kie groziło miejscowościom Castigkone i Lingua 
(Hossa, na razie zdaje się być zażegnane.

W edług dalszych szczegółów o wybuchu Etny 
obecna erupcja wulkanu przewyższa, swojemi roz
miarami ostatnią, która miała miejsce w 1919 ro
ku. Szybkość, z jaką lawa porusza się naprzód, 
zilustruje najlepiej ten szczegół, że koło miejsco
wości Lingua Glossa strumień lawy przepłynął w 
(godzinie 250 metrów'. W innych miejscach w 
godzinach przebył przestrzeń 8 kilometrów. W ia
domość o nieszczęśou, jakie dotknęło Lingmi Glos- 
fca i Castiglione, wy/wołała nadz.wyczajne wraże
nie w całych Włoszech. W obec togo, że p  ̂ ączonie 
telefoniczne między Me-»syną a Catanią jest prze
rwane, rozeszły się pogłoski, szerzące nadzwwczaj 
ny popłoch. W ybuchająca obecnie Etna jest naj
węższym w Europie czynnymi wulkanem. Rozcią
ga się ona na przestrzeni 130 kilometrów, a na 
jej stokach położonych jest 65 miejscowości z 
300.000 mieszkańcami. Przed erą chrześcijańską 
wybuchała Etna 11 razy, po narodzeniu zaś Chry
stusa wybuchów było 27. Ostatni w roku 1919. 
Według ostatnich wiadomości, zachodzą silne 0 - 
b»wy, że wielo nicszczęśliu yeh musiało niespo
dziewany wybuch pvzyplacić_ życiem. W okolicz
nych szpitalach loży cały szereg rannych.

{*■REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Środa. 20 Łm.. „Czarownica".
Uzwartok 21 bm.: „Uczta szyderców".
Piątek, 22 bm.: „Czarownica".

TEATR OFEKA 1 OPERETKA:
środa. 20 bum „Frasquita“
Czwartek, 21 bm.: „Frasąuita .

TEATR „BAGATELA- .
Środa. 20 tom.: „Rai zamknięty"
Czwartek, 21 bm.: „Raj zamknięty".
Piątek, 22 bm.: „Raj zainnmęty“ .
Sobota, 23 bm. po pół.: „Musisz być mcją“ ; wieczo

rem ..Rłi zamknięty". .
Niedziela, 24 bm. po poŁ: ,„Muaisz być moją ; wie

czorem: „Raj zaniKnięty".
Poniedziałek, 25 bm.: „Dr Stieglitz”

„R A J ZAMKNIĘTY".
Kom edja w trzech aktach Ceelusa i Henneąufna. 

Występy gościnne M. Ćwiklińsldej i WL
Grabowskiego.

Schyłek sezonu, 'wymagający lżejszego reper
tuaru i silniejszych atrakcyj, urozmaiciła „Baga 
tela" gościną dwojga bardzo cenionych i sympaty
czny cli artystów scen warszawskich: Mieczysławy 
Ćwiklińskiej i Władysława Grabowskiego. Pierw
sza jest nowością dla tej części publiczności tea
tralnej Krakowa, która nie utrzymuje kontaktu 
7. Warszawą, drugi jest naszym dobrym znajomym 
z czasów przedwojennyqii, gdyż na krakowskiej 
scenie talent jogo przed laty dziesięciu krystalizo 
wać się począł. Przedsmak swego artystycznego 
popisu dała ra aktorska dwójka w błyskotliwej 
„Szkolet kokot", spopularyzowanej niedawno dłu
gim szeregiem przedstawień w „Bagateli". P. ( wi. 
kliuska, która grała rolę Ginetty, przedstawiła ta
lent j waninki swoje z jak najlepszej strony. W no
si na scenę niezrównaną swobodę i werwę natural 
ności i wdzięk, a dzięki warunkom zewnętrznym, 
daje całość krea ji wysoce imciągającą i podbija- 
jącą publiczność. Rolę, wymagającą aktorskiego^ 
wysiłku w kierunku uzewnętrznienia przemian, ja
kie przechodzi paryska dziewczyna z półświatka, 
wy rastająca na wielką kokotę, dała Ćwiklińska 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę śp. Ainelji w ślicznem opracowaniu P. Grabowski był w rori 
Bartoszewiczów^, jtho  w pierwszą rocznicę jej hr. de la Feroniero wybornym partnerem swej ko

i co dizienaaii©
O o ś c i n n :/ w y 3tG»: H. Uiiłowukiej

najnowssr.EŁ operetka 
Fi». Lehara 

N. Kadleżdiny i F. Kuligowskiego,



DżwarteK, 21 czerw ca 1923.

leżanki. Lata pracy na warszawskich scenach w 
otoczeniu pierwszorzędnych talentów aktorskich, 
dały mu szeroką rutynę, swobodę w grze, wzmoc
niły jego indywidualizm aktorski, nachylający się 
z lekka qo łagodnego komizmu. W ykonał to wszy
stko w kapitalnej roli mentora kokot, gdzie mimo 
niełatwej konkurencji z doskonałym swoim po
przednikiem Dobrzańskim, odniósł sukces aktorski 
nieprzeciętny.

Wystawiona w sobotę komedja „R aj zamknię
t y 1 otwarła jeszcze szersze pole do popisu obojga 
warszawskim gościom Jest to niewątpliwie jedna 
z najlepszy eh fars, jakieśmy w tym sezonie mieli 
sposobność oglądać w „Bagateli*1. Dowcipnie za
dzierzgnięta. na sposób czysto francuski intryga, 
polega na tein, że zazdrosna młoda małżonka, Pio
tra Fougcrol, podejrzywając męża swego o zdradę, 
wypowiada mu służbę małżeńską. Piotr, idąc za ra
dą swego przyjaciela, który doradza mu rozwód 
sprowadza pod swój dach popularną paryską ak- 
toikę operetkową, która, za cenę wynajęcia jej 
mieszkania, zgadza się symulować rolę kochanki. 
Ale sprytna Germena w mig orjentuje się w sy
tuacji i, aby sparaliżować plany małżonka, zamiast 
zrobić z tego powodu atvanturę, przyjmuje Żorżetę 
Dorey jak najgościnniej, przesadza się dla niej w 
uprzejmościach. Tą metodą tak ujmuje sobie ak
torkę, że ta przyznaje się jej do tego, że zgodziła 
się symulować kochankę Piotra, z którym nie łą
czy ją nic innego poza sprawą przyrzeczonego wy
najęcia mieszkania. Gdy przytem okazało się, że 
całego tego kramu narobił ojciec Piotra, znany hu
laka i obywatel pólświata paryskiego, który wy
słał do Piotra owo nieszczęsne zaproszenie, które 
spowodow-alo rozdwojenie między małżonkami —■ 
przekonana Germena pada w objęcia skruszonemu 
mężowi.

Sztuka pod względem reżyserskim doskonale 
przygotowana przez p. Dobrzańskiego, grana była 
v e wszystkich niemal rolach świetnie. Na pierw
szym planie dominowała oczywiście para warszaw
skich gości: pani Ćwiklińska w roli Żorżety i Gra
bowski w roli młodego Fougerola. Oboje stworzyli 
duet, pełen werwy i humoru, swobody ; nonszalan 
cji w ruchach, sytuacjach i dialektyce, oklaskiwani 
i wywoływani wielokrotnie. Do poziomirstylu i gry 
warszawskich gości dostroiła się p. Bruczowa w 
świetnie odegranej roli Genneny, i p. Dobrzański, 
niezrównany wprost w roli Florentyna, wujaszka 
dcmimondu. Jcot to już trzecia z rzędu kreacja, w 
której talent p. Dobrzańskiego stwarza typy o o- 
gromnej sile komicznej, dające świadectwo stałe
go wznoszenia się indywidualności twórczej ulu
bionego artysty na coraz wyższe szczeble aktor

W. Pr,

j -
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SPRAW A ZAJŚĆ GRUDNIÓW YCH.
War3*awa, 19 czerwca (Tel. wł.) Dzisiejsze 

posiedzenie Sejmu przeciągnęło się znowu do 
późnej godziny. Jest to obecnie z wy kłem zjawi
skiem posiedzeń przed ferjanii, gdy porządek 
dzienny przeładowany jest wprost niezliczoną 
ilością punktów. Większa zainteresowanie wzbu 
dziło sprawozdanie komisji administracyjnej w 
sprawie zajść grudniowych. Mimo, że temat 
był bardzo drażliwry, dyskusja przeszła jednak 
spokojnie, co jest zasługą referenta oos. Thu- 
gura, który niezwykle objektywnie Drzedstawil 
całą sprawę. Prav7’ ca zrazu widocznie nie 
chciała zabierać głosu, dopiero później została 
wciągnięta do dyskusji. Pos. Kozicki (Z. L. 1T) 
starał się przekonać Izbę, żc Chadecja nie pro
wadziła ani nie prowadzi żadnej akcji terory- 
6tycznej. Odpowiadał pos. Kozickiemu poseł 
Prager (P. S. L.), który wygłosił przemów ianie, 
utrzymane również w tonie poważnym, dzięki 
czemu nie doszło do żadnych zajść.

Z KONWENTU SENJGRÓW.
Warszawa, 19 czerwca (PAT). Dziś o godz. 

13 marszałek Sejmu zwołał posiedzenie kon
wentu senjorów, celem omówienia sprawy naj 
bliższych prac Sejmu i feryj letnich. Po dy- 
kusji ustalono, że ferje letnie rozpoczną się w 
okresie między t a 5 lipca. W  końcu lipca zbie
rze się Sejm celem załatwienia spraw skarbo
wych. W  ciągu lipca będą obradowały komisje, 
klóre będą miały zadanie przygotować mate- 
rjał na sesję lipcową, po ukończeniu któr tj na
stąpią wakacje do końca września. Poseł Reich 
wyraził życzenie, aby na sesji przedwakacyjnej 
załatwić ustawę amnestyjną. Pos. Chądzyński 
żądał załatwienia ustawy o ubezpieczeniu ro
botników. Pos. Kozicki domagał się załatwie
nia sprawy numerus ciaustis. Pos. Gsiccki żą
dał załatwienia ustawy o podatku majątko
wym. Następnie omawiano sprawę dyskusji nad 
ekspose ministra Grabskiego.

Posłowie Kozicki i Duoanowiez podnosili, że

sinego kunsztu. Dobranego I zgranego zespołu w J  dowiec Susnik domagali się interwencji wojsko- 
doekenałym farsowym '£ tylu dopełnili: p. Skalska wej i zapytali, jakie stanowisko zajęli w tej 
i pp. Solarski Turski i Winkler. sprawie sprzymierzeni. Minister spraw zagra-

Salwy śmiechu, jakie raz po raz rozlegały się w nicznych dr Nincic oświadczył, że Czechosło- 
widowni, gorące oklaski, jaki orni nagradzano wy- wacja i Rumunja zajęły stanowisko poprawne, 
konawców, wyróżniając gości “warszawskien. a Minister odrzuca żądanie interwencji wojsko- 
szczególniej p. Ćwiklińską, która nadtó za wkładkę wej, ponieważ do takiej interwencji niema po- 
wokalną zebrała specjalne oklaski i kwiaty — zde- |wodu, a także i uzbrojenie w armji nie jest do- 
cydowały o pełnym sukcesie „Raju zamkniętego11, stateczne, aby się nrngła podjąć takiej inter

wencji. Co do Macedonji oświadczył minister, 
że należy ona do królestwra S. H. S., które bę
dzie miało dość siły, aby bronić tego nabytku. 
Interwencja nastąpiłaby dopiero wtedy, gdyby 
na teryturjnm bułgarskiem organizowano ban
dy, celem wysyłania ich do Jugosławii. Mini
ster odrzuca myśl wojny prewencyjnej i w zy
wa ludność do spokoju. Rząd będzie kontynuo
wał swrą politykę, pokojową.

NOW A PRZYKROŚĆ DLA JUGOSLAWJI. 
Paryż, 19 czerwca (AW). W edług doniesień 

z Belgradu, koła polityczne jugosłowiańskie 
przyjęły z przykrością do wiadomości fakt, iż 
Rumunja zajęła przyjazne stanowisko webec 
nowego rządu bułgarskiego. W  związku z tem 
zaznacza się w Paryżu przekonanie, iż prawdo 
podobnie pociągnie to za sobą poważniejsze nie
porozumienia w łonie małej ententy. Również 
stanowisko W ioch i Węgier wywołało w Bel
gradzie pewni? zaniepokojenie.

POLEMIKA O BARW Ę NOWEGO RZĄDU 
BUŁGARSKIEGO.

Sof ja, 19 czerwca (PAT). Były delegat Bul- 
garji na konferencji w Lozannie Teodoruw, 
skazany na roboty przymusowe w czasie wojny 
jako zdrajca, złożył wobec przedstawicieli pra
sy szwajcarskiej oświadczenie w sprawie sy 
tuacji politycznej w  Bułgarji, jakoteż o człon
kach nowego rządu. W  związku z powyższym 
oświadczeniem bułgarska agencja telegraficzna 
stwierdza, że ani prezydent rady ministrów 
Cankow, ani minister Snnłow nie byli przyja
ciółmi byłego cara Ferdynanda, albo Radosła- 
wowa. Co do ministra Stojancewa, to twierdze
nie, jakoby był on członkiem organizacji mace
dońskiej. jest z gruntu lalszywe. Stojanccw na
leży do partji demokratycznej i jako członek 
tej partji został zaproszony do w7zięcia udziału 
w7 nowym rządzie. Rząd obecny jest wyrazem 
jednomyślnej woli narodu bułgarskiego, a nie 
narzędziem w ręku kilku organizacyj. O ile 
chodzi o komitet macedoński, to stwierdzić na
leży, że wszelkie pogłoski o związku, jaki rze
komo zachodzi miedzy ruchem macedońskim a 
samorzutnym ruchem rewolucji jnym narodu 
bułgarskiego, który obalił rząd Stambulijskie- 
go, są absurdem. Nowy rząd w przeciwień- 
stwde do poprzedniego, który był wyrazem de
strukcji i ducha awanturniczego, jest wciele
niem twórczych i żywotnych sił narodu bułgar
skiego, który wbrew twierdzeniom Teodorowa 
ma do nowego rządu najpełniejsze zaufanie.

W U W ś  R E F O R M A Nr. 117.

nia poda tku gruntowego, wpływ y z podatków 
bezpośrednich prawne że w7zrostu nie wykazują. 
‘W  kwietniu dały one 35.9 miljardów, w ma
ju —  tylko 38,2 miljardy.

względu na wygórowaną cenę odkupić. Z L o
dzi donoszą, że i kupcy tamtejsi wstrzymali się 
ze sprzedażą zarówno gotowych towarów bła- 
watnych, jak i przędzy, niezbędnej dla fabryk,

23 saL  sądow ef
tf Kraków, 20 czerwca,

SK AZAN IE W Ł A M Y W A C ZY .
Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w Kra

kowie toczyła się rozprawa przed zwykłym try- 
1 bunałem przeciw Alojzemu Porośle, Wincentemu 
Tomaszewskiemu, Stanisławowi Stachowiczowi i 
M Tankiewiczównoj, oskarżonym o zbrodnię kra
dzieży.

Wedle aktu oskarżenia w ubiegłym roku przy
był do Bochni z Ameryki N. Żydek i zamieszkał 
w sąsiodztwie Panldcwiczówncj. Po niejakim cza
sie Pamkiewiczówna przybyła do Krakowa i nama
wiała Stachowicza, aby przywiózł do Bochni ta
kich „nm-haników11, którzyby kufry Amerykanina 
otworzyli, gdyż w nich znajdują się grube pienią
dze. Rzeczywiście Stachowicz w tydzień potem za
brał z Krakowa dwóch znanych policji kasiarzy 
i ■wyjechał z nimi do Bochni.

Włamali się oni w nocy do mieszkania Żydka i 
rozbiwszy kufry, skradli z nich 2600 dolarów, oraz 
garderobę. Policja wyśledziła włamywaczy i od
stawiła ich do sądu krakowskiego.

Wczoraj po przeprowadzonej rozprawie try bun d 
pod prżew. sędziego Hubaczka wydał następujący 
wyrok: A. Porosło i W. Tomaszewski skazani zo
stali każdy na 5 lat ciężkiego więzienia, Pankie- 
wiozówna na 3 lata, zaś Stachowicz na 2 14 roku.

PO DPALACZE PRZED SĄDEM.
Wczoraj w drugim dniu rozprawy przed łaWą 

przysięgłych w sądzie okręgowym karnym w K ra-) 
kowio przeciw Błażejowi i Janowi Ziarkcwskim, 
oskarżonym o zbrodnię podpalenia folwarków ka
pituły krakowskiej w Kobylanach, nie jawili się 
wezwani na ten dzień świadkowie.

Na wniosek adwokata dra GolJblatta, trybu
nał zarządził przerwę rozprawy do wtorku 26 bm.

Sprawa ta sądzona będzie przeto jako ostatnia 
w obecnej kadencji sądów przysięgłych.

Z  8 e f n m  I  z  p o z a  S e j m u
dyskusja taka będzie miała charakter politycz
ny. Za natychmiastowem przeprowadzeniem dy
skusji przemawiali pos. Moraczewski i Rudziń
ski (Wyzwolenie), podnosząc, że kraj czeka na 
wyjaśnienie spraw, związanych ze skarbem. —  
Postanowiono odbyć dyskusję wo czwaretk. 
Następnie omawiano metody obrad na plenum. 
Marszałek wyraził ubolewanie z racji ostatnie
go incydensu na plenum i zwrócił się do przy
w ódców  stronnictw z apelem, by wezwali 
członków do umiarkowania w dyskusji. W  dy
skusji przem aw iali pos. M oraczew sk i, K o z ick i, 
Reich, Bagiński, Ilaruszewicz i Dąbek i.

Objaw to smutny, że gros dochodów państwa zwłaszcza mniejszych, zmuszonych do zaopa- 
wpłynął z kieszeń „najszerszych sfer11, podczas tiywania się w  surowiec w miejscowych hur-
gdy najwięcej dz.ś posiadający nie dali skar 
bowi nawet części tego, co dać byli mogli.

Winno się to jak najprędzej zmienić na lep
sze. Ogólna sumo dochodów państwowych w 
maju wynosiła 851.8 miljardów, wydatków na
tomiast —  1.137,9 miljardów7 marek. Deficyt 
wynosił więc 286 miljardów. Został on pokryty 
w poważnej sumie l ł 8.3 miljardów wpływami 
ze sprzedaży bonów skarbowych, oraz pożyczką 
skarbu państwa w  P. K. K. P.

Pofcńr p datku sooiososew
Min. skaibu zarządziło, aby pobór podatku docho

dowego, przypadającego od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę, poczy
nając od 1 lipca do 30 września 1923 roku, był do
konywany wedlo skali następującej:

Roczna wysokość wynagrodzenia Stopa

DALSZE KOMENTARZE DO ZAMKNIĘCIA  
GIEŁD W ALUTOW YCH.

Warszawa, 19 czeiwca (AW ). Wiadomość o 
zamknięciu giełdy pieniężnej w Warszawie 
„Rzeczpospolita11 zaopatruje następującym ko
mentarzem: Giełda została zamknięta w związ
ku z przebiegiem obrotów giełdowych w ciągu 
ostatnich dni. Żaden z poważniejszych banków 
nie zgłosił sie na giełdę, zgłaszały się tylko 
banki podrzędne, podwyższając kursy walut. 
Stałym objawem przy tem było występowania 
z żądaniami walut od giełdy, nie zaś ofiarowa
nie walut. Zamknięcie giełdy dotyczy tylko o- 
brotów walutami, obrót zaś akciami i papiera
mi trwa bez przerwy. Zamknięcie obrotów wa
lutami rozciąga się o< zywiście na wszystkie 
giełdy krajowe w Polsce. Bankom dewizowym 
zostało odebrane prawo zaspakajania rynków 
walutami a pozostawiono im jedynie czynność 
komisjonerów w obrotach walutami, wobec cze
go zobowiązane Dą do oddania wszystkich za
pasów walut do P. K. K. P. Zarządzenie to 
pizyjęły wielkie banki ze spokojem, a nawet z 
ulgą. Rząd poczynił również starania, ażeby 
rozporzązdzenie to rozciągać także i na Górny 
Śląsk. Wniosek ten przyjęto w pierwszem czy
taniu na piątkowem posiedzeniu Sejmu. W y 
dano również zarządzenie, celem ujęcia walut 
z wywozu w tych wypadkach, gdy transakcje 
odbywają się w walutach obcy cli.

Qds?k® d o w a iiia
USTĘPSTW A FRANCJI W  SPRAWIE 

CKUFACJI?
Londyn, 19 czerwca (AW ). Korespondent pa

ryski „Times11 twierdzi, że po stronie rządu 
francuskiego zaznacza się skłonność nawiązania 
bezpośrednich rokowań z Niemcami, w kwestii 
biernego operu. W  zamian za zaniechanie tego 
oporu rząd francuski miałby cofnąć okupację. 
Swoje ustępstwo uzależnia rząd francuski w 
pierwszym rzędzie od tego, czy Niemcy dadzą 
do poznania w jakiejkolwiek foimie, że zga
dzają się na rozpoczęcie rokowań w tej sprawie. 
Najdogodniejszą taką formą miałoby być podję
cie świadczeń węglowych na rzecz Francji, za 
co Francja nie przeszkadzałaby swobodnej ko
munikacji towarowej między okupowanem te- 
rytorjum a resztą Rzeszy, udaniem rządu fran
cuskiego, twierdzi korespondent, wyraźnym 
dowodem ustępstwa w tej sprawie jest wydanie 
odezwy do ludności Zagłębia, w której rząd 
berliński pozostawia zupełną swobodę ludno
ści ukształtowania stosunku do władz okupa
cyjnych.

I ondyn, 19 czerwca (AW ), W edług „Tim es11 
rząd francuski zapewnił Anglję w  swojej o d 
powiedzi na lcwestjonarjusz lorda Curzona, że 
gdy Niemcy zaniechają biernego oporu, rząd 
francuski wycofa swoje wojska z miast i fa
bryk. Okupacja przybrała by wówczas formę 
akt ji z dnia 10 stycznia br.

C SĄD ROZJEMCZY DLA ODSZKODOWAŃ 
NIEMIECKICH.

Londyn, 19 czerwca (PAT). „N . Fr. Presse11 
donosi z Londyn u M  Manchester Guardian11 do
nosi, że rząd amerykański oświadczył, iż trwa 
nadal przy propozycji sekretarza stanu Huglie- 
sa w sprawie sądu rozjemczego celem ustalenia 
niemieckiego długu reparacyjtego. W  razie, 
jeżeli Francja obliczy w sposób umiarkowany 
sumy reparacyjne, wówczas Ameryka będzie 
gotowa zastosować tę samą zasadę wobec dłu
gów Francji, zaciągniętych w Ameryce.

S p ra w a  BnJgarjl
ZANIEPOKOJENIE W  JUGOSLAWJI.

Wiedeń, 19 czerwca (PAT). „N. Fr. Presse" 
donosi z Belgradu: W  skupezynie zaatakowali 
przywódcy stronnictw op ozycy jn ych  gabinet z 
powodu jego polityki zagranicznej. Przywódca 
demokratów Svetozar Pribicevic oświadczył, 
że nowy rząd w Bułgarji oznacza politykę zbro
jenia i odwetu. Rząd radykalny został zasko
czony wypadkami i okazał się chwiejnym. Sy
tuacja Jugosławji zagwarantowana traktatem 
pokojowym , zaczyna być obecnie niepomyślną,

O RATOW ANIE CYWILIZACJI.
Londyn, 19 czerwca (AW ). Angielski premjer 

Baldwin wygłosił onegdaj w Oksfordzie mowę, 
o zadaniach Anglji wobec problemu ratowaniu 
kultury. Baldwin stwierdził, że cywilizacja stoi 
obecnie przed załamaniem się. Cały św iat w y
czekuje ratunku, który powinien przy ść od 
imperjum brytyjskiego i Stanów Zjednoczo
nych. Jeżeli świat ma bvć odbudowany, to 
pierwszym obowiązkiem Anglji jest ujęcie w 
tym kierunku inicjatywy w swoje ręce. Ludzie, 
którzy7 podejmą się tego dzieła, musza posiadać 
odwagę Pitta, i wiarę Lincolna. Swoje przemó
wienie zakończy7! Baldwin następująco: „Chce
my wierzyć ,że każdy z nas postawi sobie za 
cel współpracę w wypełnieniu tego zadania11.

LIKW IDACJA ANTIRELIGIJNEJ W A L K I  
SOWIETÓW.

Moskwa, 19 czerwca (AW ). Jak -wiadomo, 
rząd sowiecki podjął bardzo energiczną^ walkę 
antyreligijną, która wyrażała się najczęściei w7 
wykroczeniach komunistycznych przeciw nabo
żeństwom. Wbrew jednak przewidywaniom so
wieckich kół kierowniczych, uprawiana w ty7m 
kierunku propaganda nie dała pożądanycn re
zultatów, a nawet wywołała żywe niezadowo
lenie w najszerszych warstwach spcłeezeństw . 
rosyjskiego. Nie "szło to uwagi sowiet ów, któ
re nie rezygnując zfe swych antyreligijnyoh 
tendencyj, musiały jednak w dużym rtopniu 
złagodzić formę walki. Wyrńźnym tego dowo
dem jest zaprzestanie antyreligijnej kampanji 
prasowej. Nawet „Prawda11, oficjalny organ ro
syjskiej partji komunistycznej, wzywa i  > u- 
miarkewania, uważając, że zamykanie kościo
łów i przenoszenie dni spoczynku z niedzieli 
na któryś dzień z tygodma robi złe wrażenie. 
Co więcej, nakazuje nawet organizacjom zawo
dowym tolerowanie przekenań religijnych 
członków. Zdaniem wspomnianego dziennika 
sowieckiego, nietaktowne zachowanie się związ 
ków zawodowych może w pierwszym wędzie o - 
depchnąć rzesze robotnicze od takich organi
zacyj. ____________

NACISK KOALICJI N A TURCJĘ.
Wiedeń, 19 czerwca (PAT). „N. Fr. Presse11 

donosi z Paryża: IV tutejszych kołach poinfor
mowanych potwierdzają, że rządy angielski, 
francuski i wioski naradza ja się w  sprawie przy 
śpieszenia obrad konferencji lozańskiej. Dele
gacji tmeckiej będą przedłożone konkretne pro
pozycje co do wszystkich nie załatwionych 
jeszcze punktów w7 tem także w sprawie termi
nu. w  ja.kim ma być zawarta urnowa co  do Mos- 
sulu. Żądanie to będzie przedłożone rządowa 
tureckiemu w formie ultimatywnej, jednak bez 
podania terminu.

w tysiącach marek proc,
ponad do
15.120 20.000* 1.1

i 20160 25,200 1.4
25.200 32.760 1.7
32.760 40.320 2.0
40,320 47.880 2 5
47.880 55.440 3.0
55.440 63.000 3.5
63.000 71.400 4.5
71.400 79.800 5.5
79 800 88.200 7.0
88.200 96.600 8.5
96.600 * 105.000 10.0

105.000 109.200 11.5
109.200 115.500 13.0
115.500 121.800 13.6
121.800 130.200 14.3
130.200 138.600 15.0
138.600 147.000 15.7
147.006 157.500 16.5
157.500 168.000 17.3
168.000 178.500 18.1
178.500 189.000 ia.8
189.000 199.500 19.5
199.500 ElO.OOO 20.2
210 000 220.500 20.9
220.500 231.000 21.6
231.U00 241.500 22.3
241.500 25*2.000 23.0
252.000 378 0U0 24 5
378.000 5U4.000 25.5
504.000 610.000 27.0
630.000 756.000 28.5
756.000 94 5.000 30.0
945.000 1,513.000 32.0

1,512.000 1,890.000 34.0
1,890.000 2,520.000 36.0
2,520.000 38.0

Temsamem należy, poczynając od dnia 1 lipca 
1923 roku, zaniechać pobierania podatku dochodo 
wogo przy wypłacie takich wynagrodzeń, których 
wysokość, obliczona w  stosunku rocznym, nie 
przekracza 15.120.060 Mkp, Niniejsze zarządzenie 
dotyczy również potrącania podatku dochodowego 
od wynagrodzeń, należnych za lipiec 1923 r., wy- 
płaconych w czerwcu 1923 roku.

towmiach. Fodczas, gdy do niedawna nawet 
przędza była sprzedawana za weksle, w prze
liczeniu bieżącego kursu dolara na polskie mar
ki, obecnie jest sprzedawana tylko za efektyw
ne dolary i to bardzo niechętne. Chroniczny 
stan taki grozi zastojem, zwłaszcza w przemy
śle drobnym.

* ZAPAS W ALUT OBCYCH. Ostatni bilans 
dekadowy na 10 czerwca br. wykazuje, że ilość 
walut w P. K. K. P. w przeciągu czasu od dnia 
10 maja do 10 czerw ca br. wzrosła na ogólną 
sumę 1,183,518 mk. ztotych.

Wiadomości giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOM SKIE J. Stosownie do zarzą

dzę) ią in:r skarbu, zawieszającego obroty obcemi wa
lutami i dewizami za pośrednictwo* banków na pel- 
dach krajowych, już w dniu wczorajszym nie doko
nano na nasze-j giełdzie żadnych transakcją dewizo
wy eh, wiadomość bowiem o zarządzeniu ministerstwa 
nadeszła przed rozpoczęciem zebrania.

Mywolała ona wśród cznrnogiełnziarskich sfeT  zro
zumiały popłoch i konsternację. W  wolnym obrocie 
nastąpiła, zupełna dczorjentacja i kurs obcych walut 
i dewiz kształtował się co cli w lę inaczej. Dolar, który 
_uż wczoraj doszedł do 140.000. począł coraz więcej 
słabnąć i spadł wreszcie do 9U.0O0 mk. W podobnym 
stosunku i inne waluty.

Akcjami przeinyslowemi i handlówemi obracano je
szcze więcej niż onegdaj i transakcyj dokonano zna
czniejszą ilością papierów przy tendencji mocniejszej. 
Wszystkie gal linki poczyniły dalsze wydatne postępy 
kursowe. Podobnie i akcje bankowe. Papiery procen
towe bez ruchu.

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 19 czerwca 1923.

Akcie barkowe:

Pol. Bank Prz.>n. 22000
Bank Hipoteczny 25000
Bank Małopolski 22000
Ziem. Bank Kred. 22000
Pow. Bank Kred. 8000
Bank Komercjalny 7000
Bank Zw Sp. zar.

Akcje Ten. handlowych: 
Pol. Tow. handl. 2z000
Impex 2000
Phi im a j 75000
Polski Glob ; . 3000
Żegluga Polska 6000

30000 
30000 
300. n) 
28*00 
12000 
11PO0 

19U0G0 21UO00

30000 
Z600 

850“ *! 
400J 
7000

Akcje Iow . juzemyslowych:
Zieleniewski . 575000 650000
Cegielski 
I arownzy 
Automctor 
Potęga 
Trzebinia 
Pockk 
Górka 
Siersza 
Tepoge 
Polska Nafta 
Pokucie 
Oikos 
Strug 
Krak as 
Chodorów 
Ćmielów 
Flcktr. Siersza 
Fab kap. Myślenice

90000 100060 
19000(' 22000 
20000 30000 

£75000 325000 
•Mim  120WK, 
60(^0 70000 

600000 6500U0 
4uo000 475000 
180080 220000 
60000 SOOOu 
40000 17000 

175000 200000 
30(hju 35000 
75000 85000 

3.10000 3S000u 
100000 115000 
31600 48000 
27000 32000

Transakcja 
24000 -280(0 

29500 
83000—24000 

260u0 
11000 
9500 

200000

240on—280(0 
2iU0—2300 

750u0—8500.1 
3300—3500 

650u

580000— 640000 
«0000— lOuOOO 

2000n0—210000 
22(» >0— 30u00

95000—110000 
6500) 

620000- 650000 
400010— 475000 
1950TO—210090 

60000— 80000 
4S800—45000

30.iO0—84000 
75000—850*0 

34. OOj—375000 
105006—110000 

40'XX)— 46000 
30000

BILANS SKARBU PAŃ STW A W  MAJU.
W edług dotychczasowych zestawień kaso

wych wpływy z danin publicznych i monopolów 
w maju wykazują w stosunku do kwietnia 
znaczny wzrost. Gdy w kwietniu ogólna suma 
tych wpływów wynosiła 168.9 miljardów, w 
maju wzrosła ona do 248.9 miljardów marek, 
Głównie wzrosły podatki pośrednie z 69.5 na 
85.6 miljardów, cła wzrosły z 22.3 na 45.2 mi-
ljaidów, opłaty z 24.8 na 3.6 miljardów, opła- 

albowiem zarówno Bułgarja jak i Węgry n ie !ty wywozowe 20.3 na 3.2 miljardów marei 
myślą obecnie o dotrzymaniu traktatu poko- oraz monopol tytoniowy z 6 mńjardów na 36 
jowego. Macedończyk Todor Aleksandrów jest miljardów.
mimo zaprzeczeń nowego rządu bułgarskiego'. Niestety nie poszło tak dobrze z mnemi pa- 
przywódcą polityki w Sofji. P iibiceyic oraz dal kami. Skutkiem późnego uchwalenia podat- 
przywodca Dartii socialistycznej Jovanovic i lu- ku przemysłowego, craz wskutek nie uchwale-podkupić, wątpią i aw7et,

Dział ekonomiczny
WÓZKI KOŁOWE.

W  dniu wczorajszym pojawił sie na ulicach 
naszego miasta pierw7szv wózek kołowy fabry
katu koncernu „Austro-Daimler, Puch i Au- 
strjackie Fabryki Samochodów, przedtem Au- 
slro-Fiat11. —  Óbjekt ten wyposażony w motor 
benzynowy o sile 4.2 KM. z kolami zaopatrzo- 
nemi w gumy nełne, nadaje się do przewozu 
towarów o ciężarze od 1.5 do 2 ton na każdym 
terenie bez szyn, pokonując naw7et znaczne 
wzniesienia.

Ze względu na obecną cenę koni pociągowych 
i kosztów utrzymania tychże, jest objekt po
wyższy, zużywający minimalną ilość smarów, 
benzyny i gum, bardzo ekonomicznym.

Jak nas Informują, fabryka dostarczyła juz 
kilkadziesiąt podobnych objektów do przedsię
biorstw fabrycznych i przewozowych w Au- 
strji i  w  Niemczech, rówmież i u nas wzbudził 
takowy żywe zainteresowanie w  kolach prze
mysłowych i handlowych. —  Mamy nadzieję, 
że praktyczne skonstruowanie wózka, umożli
wiającego przewożenie wszelkich ciężarów na 
drogach bez szyn, zostanie w naszymi przemyśle 
i handlu zastosowmny.

* STAN PRZEMYŚLU W  KW IETNIU. W e
dług danych głównego urzędu statystycznego, 
liczbai zatrudnionych w7 przemyśle robotników 
w zrosła w dniu 1 maja w porównaniu z dn:em

kwietnia br. o 0 ‘08 procent W  dniu 1 kwuet- 
nia w  3014 przedsiębiorstwach, objętych staty
styką, było zatrudnionych 367.141 robotników 
w dniu zaś 1 maja 367.440. Liczba zatrudnio
nych robotników7 wzrosła w następujących prze 
mysłacb: budowlanym (9;3 proc.’), mineralnwm 
(•feŚ proc.), górniczymi (5'4 proc.), poligraficz
nym (3'8 proc.), maszynowym (0‘8 proc.) i w łó
kienniczym (0:2 proc.). Zniżkę Lczby zatrudnio
ny cli roboiiników odnotowały przemysły: gar
barski f0‘7 proc.), spożywczy (0*9 proc.), galan
teryjny (0'S proc.), metalowy (.223 proc.), chemi
czny (2’7 paoe.), papierniczy (4‘9 ptoc.) i  drzew
ny (6!5 p iw .), idimo rozpoczęcia sezonu budo
wlanego, wzrost liczby zatrudnionych robotni
ków w tymi przemyśle był stosunkowo mały. W  
okresie sprawozdaw7czym 465 przedsiębiorstw 
ogralniczyło produkcję, 159 rozszerzyło ją, re
szta zaś nie wypełniły odpowiedniej rubryki. 
1139 przedsiębiorstw odnotowało w tym czasie 
zły stan zamówień, 990 —  średm. 193 —  dobry, 
reszta nie wykazała tych danych. 8 tan życia 
gospodorczego w porównaniu z miesiącem po- 
przeannn pozostał bez zmiany7. Niebywrały koszt 
robocizny sprawił, iż ceny wyrobów polskich 
zbliżyły się do cen na rynku światowym, a wr 
wielu przypadkach je przekroczą ły.

* Z W Y a K A  OBCYCH W ALUT I HANDEL. 
Nieustająca, olbrzymia haussa na rynku dewi
zowym wywołała w7 sferach handlowych nie
zwykłą wprost konsternacje i dezorjentację co 
do konjunktury. Hurtowmicy nic chcą już dziś 
sprzedawać, detajliśoi nie wiedzą, po jakiej ce
nie przyjdzie im dziś sprzedany towar jutro

czy zdołają 2:0 ze

GIEŁDA W ARSZAWSKA. (19 czerwca). Akcje: Po
dano cyfry należy rozumieć w tysiącach marek pol
skich: Bank dyskontowy 3ix>— -365, Bank handlowy 
Warszawa 45,)— 475, Bank dla handlu I przemysłu 
Warszawa 135— 120— 125. 8 emisja 100— 110 Rai ’ kre 
dytowy Warszar a 90—95, B.-rik przemysłowy Lwćiy 
26— 3ii— 2 Fank zachodni 620— 530, Bark zw. gpół, 
zarobk, 200—220—210, Poi. bank hrediony ' 20— 165, 
Bank zw. zwmia7 37- -42—38. Sole potarowe 325— 
340, Pulg 350— 3P0, Wiłdt 45— 40, Cukier Warszawa 
1,950.001— 1.75Q.uOi>—1,800.000. Czestocice 1.500.000, 
ó 'Bey 72— 73, i i 5 emisja, 62, Drzewny przen rsł 
24/H—2734, Cegielski 105—83—93. Modrzejów 420— 
500— 140, Orthwrin 49, Rudzki lSO—215—190, 2 , m 
185— 19u, UwRn 260—27234, 2 em. 180. Parowozy 
200—22(,— £>0, Zawiercie 13,00.e00O— 14.000 .000 . żć. 
giuga 35—i 8—37 Elektryczność 450, Spirytus 280— 
290— 280, Polska Nrita 90— 95, Lenartowicz 26— 38— 
37, 3 emisja 24— 30, Siła i Światło 120— 110, Ćmielów 
90—95— 90. Norhlir 105—125—112, Tow. zachodnie 
21-—25, Ilartwij 70, Pol. Tov elektryczne 40— 47— 45, 
Kijowski 155— 150, Czersk 800— 870—850, Gosławice 
370—355—380, Michałów 175—22244 -2 J5 Ła sj 28— 
3514, Węgiel 45<i— 375— 39214, Lilpop-Ra- 120-13734 
130. OstrtTwiec 420—535— 505, 5 emisia 460—510— 490 
R ok  Zieliński 70— 100. Starachowice 360—390—365, 
Pocisk 63— 8734— 85, Zieleniewski 540— 575— 550, Ży
rardów 10.o00.oC ^ 12.00(1.000. Borkowski 105—87— 
90, Jabłkowscy 32— 37, Haberbusch 20(J— 215, Nobel 
210-220—20), Pustelnik 90 CT>—87*4. Chodorów 
380. Spiess 140— 100, Trzebinia 85— 75— 90. Belpol 
23—25.

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (19 czc-wca). Berlin 
0‘00.40. Holandia 218*60, Nowy York 556‘75. London 
25 73. Paryż 34*75, Medjolan 25*25, Praga 16*71, Buda
peszt 0*07, Bul ireszt 2*75, Bel cm  d 6*25, Sofja 7*20, 
Warszaw? 0*00.40, Wiedeń i austr. korona stemplowa
na 0*00.7834.

Odpowiedzialny redaktor; 
M I C H A Ł  K O N Q D l N S K L

N a d e s ł a n e .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji

Podziękowanie.
Za okpzane wyrazy współczucia i udział w  cksportacji 

zwłok w Wadowica n naszego m iuk ichańszego JlęŻR, 
Ojca i Dziadka, ś. p. B tich a la  E o lą m h a , dyrektora Po
wiatowej Kasy oszczędności w Wadowicach, składamy 
najserdeczniejsze j-od<..ękowanie Przewielebnemu Ducho
wieństwu, a to: Ks. Prałatowi Zającowi. Ks. Kanoniko
wi Prof. Drowi Kamsiow,, Ks. Prof. Prochownikowi i In
nym, Siostrom Nazaretankom, J. W . Panu Hrabiemu Ste
fanów i Bobrowskiemu, Prezesowi Rady Powiatowej w Wa
dowicach, Gronu urzędników Powiatowej Kasy oszczęd
ni ści v  Wadow cacb, Radzie miejskiej z burmistrzem 
p. Teofilem Klukiem na crele, To r giion. „Soków i pre
zesowi p. Kazimierzowi Hommo, który w podniosłej mo
wie uCzoił zas*ugi NieDOSzczysa, Towarzystwu Roluicze- 
mu, Towarzystwu Ogrodniczemu i WBiystkim Urzędom 
i W ładzom w Wadowicach.

Niemniej serdecznie dziękujemy za uczostnieztnie w 
pogrzebie ś. p. Zmarłego w Krakowie, dokąd zwłoki zo
stały z Wadowic przewiezione, delegacjom : r.c ok 4 a “ kra
kowskiego, Oddziału P. K. K P. w Krakowie i wogólu 
wszystkim Przyjaciołom. Kolegom i Znajomym Zmarłego.

Wadowice, dnia 16 czerwca 1923.
Wdowa 1 dziećnzi i wsocskam l

Podziękowanie.z
Przewielebnemu Duchowieństwu za udział w pogrzebie 

a w szczególności ITzew. k„, kan. Masnemu za serdeczne 
słowa, wypowiedziana nad trumną przedwcześnie zmar
łego mego Męża. Kolegom i Uczniom Zmarłego oraz 
wszystkim Przyjaciołom dziękuję jak najserdeczniej za 
oddanie ostatniej usługi Zmarłemu i słowa pociechy.

E m ilja  T a r c z a lo w ic z o w a .

ordynuje, jak w latach poprzednich:
w Mak?icno&dzie

wille _Flora“ 1361 willa -Flora1*.
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Okazyjnie 
sprzedania:

A la szy n a  du szy c ia  d ru 
te m  aa płask, 32 cm.

S z ta n c a . 1250
Id  ty s ię c y  te k tu ro w y ch  

p u d e łe k  płaskich, okleja
nych papierem glansowanym 
(mniejszych i większych)

Zgłoszenia pod „W , 6 . “  do
Administracji „N. Reformy

Ra p u ją  złote, srebrne, oraz stare, 
nawet połamane sztuczne zęby. 

Płacę za ząb od 6—20.000 mkp. 
S. Landau, zegarmistrz, Kraków, 
Ul. Sienna 17. 1498 5 7

Marienbari, w ilia  „H s iv0tia “
Kaiserstrasse

poleca pierwszorzędnie urządzone pokoje:
Pokój o jednem łóżku od 10 K cz.

Pokój o dwóch łóżkach od 20 K cz. począwszy. 
Wi.ida, kąpiele, telefon w domn.

1495 3 3 W łaściciel: Adolf Pinkusfeld.

W i e l k i  v t y b ó r
♦ pończoch damskich i dziecięcych, rękawiczek, skarpetek, 

sznurowadeł, ni<i, bawełny do robót ręcznych i dodatków 
do krawieczyzny polecają: 1449

W iesław  Szajdakowski i S k a l
Kraków, ul. Szczepańska L. 11.

| Dla Kółek rolniczych i konsamów- więks/y opust.

M o t e l
; dom pierwszorzędny, w najlepszem położeniu (naprzeciw 

( Kaiserhadu), poleca poko,e wraz z calem utrzymaniem 
70— 80 Kc dziennie, bez utrzymania od 15 K c dziennie.

Skrzętna usługa. —  Polska korespondencja.
1263 6 6

O G Ł O S Z E N IA
ua w s z y s tk ie  d w o r c e  k o le jo w e , 
od w s z y s tk ic h  p is m  k r a jo w y c h  i zagranicznych

przyjmuje 2040

FolskSs księgam i k©Bef©ŵ ©Sa

M
Ł m

Kra-iw, cl?6£> SfeszojpaBSka Ł. 9.
Oddziały: Warszawa —  Lwów —  Gdańsk —  Wilno —  Poznań

Fabryka cementu Bernard Liban i Ska
w Podgórzn-Bunarce —  ma do sprzedun;a

I parę kom wyjazdowych, gniadych
(wałach i klacz). Oglądać można na miejscu, za wcześniejszem 

zgłoszeniem w biurze. 1534 i 2

W a żn e  d !a _ b :u r  h a n d lo w y c h  i n r z e m y s lo w y c h l  

33BSO 3UC:iAŁTgaVJM©-SSWsZTJ?J£
s. sm D m y& n

zanrzys. rzectozn. sad. i rewidenta dla Spółdzielni z ramienia 
Rady spółdzielczej ministerstwa skarbu

F a k  jw , STUI, u l. Z a m o j s k i e j  L  4 6 . T e l. 3 9 9 .
Adres dla korespondencji: Kraków I. Skrytka pocztowa 101.

Sporządza bilanse i zamknięcia ns^ąg, przeprowadza Białą 
lub czasowi kontrolę księgowości orać c. l/uczeń i t. p.

Poiejmnje się również założenia i prowadzenia ksiąg handlo
wych oraz nregnlowania zaniedbanej buchalcerji, tak w miejscu, 
jak i na prowincji. O r g a n i z a c j a  b i u r !  498

POWSZECHNE B I !  OttOSZEff
W A R SZA W A  UL FRED RY 4

TELEFONY: 73-55, 155-59

P R Z Y J M U J E
DO WSZYSTKICH PISM:

prowincjonalnych, zagranicznych i miejscowych 
na warunkach najdogodniejszych.

197 6 o

B * i f c
O d d iia i  tri I la lo w lza e h

poszukuje
kilku wykwaliłiirowanych — rutynowanych

l i r z ę f f i f a  S a f c i s a i
Podania z wykazaniem dłuższej praktyki, 
referencjami, curriculum vitac, z żądaniem 
wynagrodzenia, jak i z ewentualnym terminem 
objęcia stanowiska należy wnosić wprost do 

Oddziału w Katowicach.

P&WSSOW&7 „ P R Z Y S T A Ć "
w R abra

prowadzony przez rutynowane siły peuagogiczne, z akademiokiem 
wykształceniem i stale nadzorującego iokarza, przyjmuje

D Z I E C I  i  r U . O D Z I E Ż .
Adres: Dr Ignacy Kieinberg, Rabka, „Przystań*. 1532

GRADO ^ p ETR« i? |KIE GRADO
Hotel-pensjonat ! Zakład kuracyjny

, , a l l a  s a lu te “ ~m
Mieszkanie wraz z utrzymaniem od 30—40 lirów dziennie.

Prospekty bezpłatnie i franko.
Ordynator i właściciel: Br M. Oransz. Dyrekja: j|. Khuntr. ^

l i

t&gtamg&i ss^sssęEcs iEî ra^seBggqagSB3gg?iR ■

mm

33® g a S T A Ł l  B g g g g W A

Fabrykaty: Zii.nnćimann, Hdnemanni
Escher, Krfordia

Tokarnie 1 —2 m Piły taśmowe 
Wiertarlul3 —idiom Piły cyrkularne 
Strugarki Heblarki
Frezarki Frezarki do drzewa
Prasy ekscentryczne Griry 

NaRZEDóIA 
n a  s k ł a d z i e  w K r a k o w i e .

l a t .  B o l e s ł a w  Ł a a s f a a
Podw ale 5. K rabów  Te:. 1028.

Adres tclegr.: Benzmotor.

M y  a l e  
„ J e l e ń
Wark* Schśckf
najbardziej przez wszystkich łubiane.

' W E T "  4ETS6 '  ł m a e m

W i

wyroby pierwszorzędnej jakości i wykonania 
Jghę- hurtowo e i częściowo poleca: "T0BH

F a b r y k a  l i n  k o n o p n y m
STANISŁAWA WAŁFOWIŃSKIEGO 1181
dawniej K a z i m i e r z  Wałkowiński 

K R A K Ó W —Z W IE R Z Y N Ieś;, ULICA LELEW ELA L. 11.
U w a g a :  Z firmy tego sft-fiego nazwiska i sklepem ni' mam 

nic wspólnego — a znajduję się jedynie tylko pod powyższym adresem

1501 2 2

B iu r » o  o g ł o s z e ń
r F M jr* a 7 j h l c t  j s l

W ilno, ul. Niemiecka L. 4 , telefon 2 22
nrzyjmuje ogłoszenia do wszystkich miejscowych 

miejscowych gazet.
Układ oryginalnych klisz i tekstów

Duży wybór rozmaitych wydawnictw
Diwodowe NN na każde ogłoszenie.

Kosztorysy bezpłatne na żądanie. 
Wykonanie sumienne.

Warunki dogodne.
Gazety 1 tygodniki uprasza się o przysyłanie  

swych egzem plarzy i warunków .
Pożądane są stosunki z innemi biurami ogłoszeń i agentami.

M m m m ,  3 0 / 8 0  H P .
6-cylmdrową, dostarczy natychmiast
„CRACOY1E AUTOMOBILE*

Kraków
1478

M iko ła jska  2

Drugie Doroczne Walne Zgromadzenie
akcjoaarjuszów

T oy;. handiowego Bracia Rolniccy S. A.
w Krakowie

odbyte w diiiu 12 cz rwea 1923 r., uchwaliło na wniosę.; 
Rady zawiadowczej wypłacić akcjonariuszom za rok 1922 
z czystego zysku po odpisaniu statutem przewidzianych odpisów

50%  dywidendy i superdywi:!endy
od akcji, t. j. mkp. 250*—  za kupon Nr 2.

Wypłata rozpocznie się w dniu 1-go lipca b. r. przy kasie 
Towarzystwa, Kraków, ul. Florjuńska L. 27, w  godzinach 

od U — 1 za przedłożeniem kuponu. 1503 2 2

1

Wicdsrt, 3., Spiege:i>asse L. 8 .
Bielizna i Pijamy na miarę. 

Krawatki. 
Artykuły garderoby męskiej. 1496

M A S Z Y N Y D R U  K A R S K IE
w z g l ę d n i e  u r z f c d Ł S j ł ś n  d r u k a c n s

poszukujemy natychmiast.
Zgłoszenia z dokładnym opisem należy zwrócic do: 
„O P TIM A 11, Ska akc. wyrobów czekoladowych i cukierniczych 

w Krakowie, nlica Krakusa Ł. 7. 1500

S O L E C Zakład wóii mineralnych 
: :  i kąpieli błotnych : :

znanych ze bw«j skuteczności w reumatyzmie arti rtyzmle, przy
miocie, chorobach skórnych, nerwowych, w nadchodzącym sezonie 

będzie otwarty 1372 2 2
o d  d n ia  11 m a ja  d o  2 0  w r z e ś n i a .

Informacje i prospekty wyByła Zarząd Soica, poo‘  a Solec-Zdrój. I

2 M A R M U R Y  !
dla celów budowlanych, płyty do elektryczności, kominki i gulanterja 

w wielkim wyborze na skiadzie.
C e n y  f a b r y c z n e .  1399 2 2

Reprezentacja Sp. akc. M A R M U R  i K I E L E C K I E
w Krakowie, ul. iw. Gertrudy 1 2. Telefon Nr 3. i '

S S  y 7 ^ j ł a » ’j L M L d l < B
garnitury klubowe, salony, łóżka żelazne, wózki dziecięce,

k o l d p y
materace włósienne, kilim y, kapy, narzuty na otomany, 

firanki w wielkim wyborze, poleca:

Dom meblowy M. Pleszowski
K raków , Mały Rynek L. 3 . Telef. 4136 I 1351. 

Ceny konkurencyjne!
Przyjmuje się zamówienia na kołdry i materace dla hoteli 

i pensjonatów. 6J2 9 2

PnsfijpaniK tTOHiEiiu bo RnlłOKio.
Wawnl i muzea:

Zapiej r ó le w s k l na Wawelu rwiedzaó można od godziny 
9 do zmroku. Wstęp do ziarnku 500 mkp. (Zarząd Zam^u królewskiego 
tel. 1262). G roby k ró le w sk ie , g r ó b  K ic k ie w ic z a  i  s k a rb ie c  
■v k a te d rze  na W aw elu  zwiedzać można w dnie powszednie o go
dzicie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. U roby  z a s lu te -  
n y ch  w  k rypcie  oo S k a łce , grOiz S k a rg i w ,k o ś c ie le  św . P iotra , 
o r a z  sk a rb ie c  N. P. GSarji zwiedzać można w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgłoszeniem erę do zakrystji. M uzeum  N a rodow e, 
Sukiennice, tek 168, otwarte jest pidziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 
2000 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarji 
jrnzenm w Snkicnnicacj. M uzeum  im . E ryk a  h r. C za p sk ieg o , 
OL W olsk a  10, w az z lapiJarjum, otwarta z wyjątkiem wtorków 
i piątków codzieuŁie od godz. 10—2, za »p(atą 1000 mkp. od osoby. 
Zuiżki jak poprzednio. D om  i m n z p im  Jai a  M atejk i, ul. Florjań- 
ssa 41, dzieła i zhior; mV;;trza. otwarte c‘)dzi«nme od 10— 2, za opłatą 
300 mkp. od osooy. Zniżki jus poprzednio. B arbak an  cz y li t zw . 
R o u ć o l b ra m y  F lo r ia ń sk ie j, C by tek arcbnektnry z końca XV 
i XVI w., w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszeni sm iię w rancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą lOoOmkp. 
od osoby. Zniżki jak poprzednio. W ieża M a rja ck a  w leci« otwarta 
codziennie od godz. 10— 12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
■w kasie muzealnej w Sakiennicach. Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżlj 
jaK poprzednio. U n ie .  n  C za rtory sk ich , ul. Pijarska 6, otwarte dla 
.w.edzających ~ a wMrki i piątki od godz. 9 —1 w południe, o ile w te 
ni nie przypadną święta, m ie js k ie  M uzeu m  p rze m y s ło w e , nlica 

Smoleńsk 9 teł. 1339, otwarte od 10— 1 M uzeu m  etn og ra ficzn e , 
na Waweln otwarte codziennie. lYstęp w niedziele, wterki i czwartki 
50 m':p., w inna dni IjO mkp. W ystaw a T o w a rzy stw a  sztuk 
p lfk n y c b , pi. Szctr parski 1, tel. 8, otwarta codziennie od g. 10— 4. 
Wstęp 5000 mkp. W ystaw a p rze m y słu  p o ls k ie g o  L igi p o m o cy  
p r z e m y s ło w e j ul. Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny od godziny 9—1 
i r>d 3—6.
s s p t a o t s s o t s s o r e a s z n t a o iS u k s s P t f i s a r is s a ja c k E z jia  * e _ j ie u .  - s o t E o r E o i s o i e ę *

Władze:
Województwo, ul. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. prz^ęć: 

-rojewoda od 11— 1 godz. urzęd.: od 6— 3, dla stron od 10— 1 ta- 
rostwo krakow skie, ul. Starcwiślna L. 13, icl. >54; godziny przy
ję ć : starosta od 11— 1, godz. nrzęd.: od 8—3, dla strun od 10—x.

M agistrat, plac W\V. Świętych L. 3. tel. tf>; godz. przyjęć w prozy- 
djun miasta: od 12—2 z wyjitkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od 3— 2 D yrek cja  k o le i  p -ń s tw o w y c k , plac Matejki L. 19, telefon 
2458: irodziny przyjęć: prezes dyrekoj: od 11— li godz. urzęd.: od o —3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. D y rek cja  p o lic ji ,  ul. Krupnicza L. 34. 
telefon tó8: godziny urzędowe: od 8—3. h s a  “ k a ib o w a  (Władza skar
bowa II .nstancji na Województwo krakowskie) ul. Helciów T. 2, Tl p., 
telefon Nr 225. Prezes Izby przyjmuje strony codziennie od godz. 12--1 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stron od 11—1. 
ICSł- J*USK^JCS>n3Ja3JC33JCS3* ,̂SEzn,IGl3Sr)«m«^>CZF«'atrCMEOlEOIEai

L ab ora tor ju ra  Icosm efyczn e

fraiciszki Eodziasz§k, Oiisiizka 3, i. p.
poleca dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyczne włosowa 

oraz knpnje wyczeszki.

2ora_3«5 y.ECAEot *  srasz

Obuw ie.

E iura  kup n a i o g ło s z e ń .

1,Cc*Ciw*'ŚĆ“  Biuro knpnai sprze
daży kamienic, realności folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupnu. 
Podwale 3, obok poczty.

O gifszenia prasowe i rekla
my kolejowe „R u rh ", S. A., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.
*CZ3łCZB)CZ3lGS«LZ3u)>C3S3iytiałt33SZ3l

Rewizja losów.

Biuro rewizji losów  przy 
Domu LBiorma cyjoym IAten- 
schiltz, Rynek 8.
EDtECKESPłEOlEO(JJEO(ECyS3- rŁ J»EO(

K s i ę g a r n i e .

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
„R u ch 1-, S. A., nl. Szczepańska 9, 
tel. 369.
g-.siŁHffrTuaaros „iczsEaoczaicaazui

Kina.
EinO , ,O piek a111 ni. Zielona 17. 

Czysty zysz dla inwalidów wojen
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej, w święta od 3-ciaj.

Sicnlsłuffl Hocbii]
u l. ś w . T o m a s z a  1. 9 .  

Magazyn i pracownia obuwia 
damskiego, męskiego i dzie

cięcego.
Najnowsze fasony angielssie, frin ' 
coskie, warszawssie, srale na skła

dzie w wielkna wyborze.

K53KalG3ł03tCS£h. SV .«33jQSSn<

Farbiarnig i p ra ła 1 e.

Parow a larbiarnia 1 pralaia 
chemiczna 

A. SZADKOWSKIEGO
óraków, uL « jrmellcka L. 18.

Rok założenia 1863.

Składy *orfepianćw.

Największy  
w Małopolsce

skind Emieplen^

ul. Szev>ska 9 , 1. u.

wyłączne zastępstwo 
tirm światowej sławy 

jalr:

Bechstein 
Bluthner 
Bósendurfer 
Ehrbar 
Forster 
Seiler
Schweięhofer 
Steinweg 
Qnan.dt 
Wirth

Telefon 1005.

1*1

H X3Q

%  C ” S 1 5 L l
sprowadzaną drogą WOdQ k a r ls -  
Iiakzką zastępuj w zupełności, 

według orzeczeń lekarskich
w o d a  m in era ln a

z rządowo nprawn. labryki

K . i K z ą c i '  M t u b L A u r s l d
w Urako sie, nl. ów. Gertrudy 4.

Tańsza przesiło  o połową I 
a w skuteczności równa 

rOuzimej.
Do nabycia w aptekach, drognerjach 

i t. d.
soocssczsKzmcza $ lerssczsazasaiEai

W P I S Y
NA KURSA HANDLOWE

roczne (oddziały żeńskie i męskie) 
i 4-miesięczne popoł. i wirczo-ne 
w szkole „Hermes“ Jana Pilcha 
w Krakowie, ul. F l o r j a u s k a  39 
przyjmuje się codziennie od dnia 
15-go b. m. w godzinach od 10—12 

i oa 3—5.
SZ3łS53fEZ3lEr<e2Di JSZ3lEZD«eaiB23<E>,

Fabryka pieców kaflawych

Władysława Woj typ i
Kraków-Zakrzówek

przjjmnje wszkkie roboty katiar- 
skie, nowe, stare, i sprzedaje kafle 

na sztuki po cenach niskich.

y  I j  dziecięce sprzedaje » -  
f f U Ł "  I nio oraz przyjmuje od

nowienia i reperacje tychże. Gumy 
obciąga na poczekaniu. Piechowic*, 
Kraków, ulica Mikołajska L. 7.
s£j»sprsK5<£3u*ai_ jusoiczjazuwcałctB
Zakład lotagraliosny „>:ma“
ulica Starowiślna (plac Wielopole), 
przystanek tramwaju 3 i 6, wyko
nuje fotografje na 'egitymacje, 
paszporty i wszelkie zd ęcia totr- 

graficzue w 5-ciu minutach.
r^SO«EOIE23lZŁj, ZEOlES *«SZDIE J4E5̂ f

Magazyn u ó d  
H E L E N Y  P O P IE L  

Kraków, ulica Florjańska L. 3 
p .ljca kapeluszu damskie i wszelkie 
Jodntki oraz przyjmuje roboty 

i przeróbki.
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Sopeloszó iKfirzsne
skóry na kapelusz1) skórzanu

w modny eh kolorach, poleca:
W ytuórnia rąkawiosek

Musza tuł»dsKle$9
uarncsrska 7, parter na prawo

S C * 2 2 3 lS r * 2 Z 3 « m  JS E Z »2 Ł lS Z 3 l s z a ie c *

Slclad

liWżfcM parasoli
Kraków, ul. "Maga i .  1:)

(sklep).

SZ3IEZjl3ZjlECZEm J ECXEO!EO<Ei_/ES W

D R U K A R N IA
L I T E R A C K A

w Kralowie  
ul. lagiellonska 10, tel. 401

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.
Maszyny pospieszne 

i rotacyjna

Poleca pierwszorzędne mstrumenta

$ 1 1 ^ 3  O r i ^ ąf ia S 449 9
:nnych firm po fabrycznych cenach KjpaJsÓM sr

iiajstanszy i najbogaciej zpopAtpzony skłnd feptepianów 
foptepi any Z y g m u n t  R ib f <  n s § 9.  pianina

rok zał. 1830 u l .  s w  A n n y  3 .

Fachowa, solidna obsługa, 
gwarancja. — Korzystne

— 10-letma 
warunki —
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